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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
*ft*i8arxami powiatowymi koncypietów N-- 
**ie8tnictwa; Maryana Wołodkowicza, .Sta- 
*tolawa Łabę, Adama Machnickiego, Ma- 

Szczecińskiego, TaJeusza Reindla, 
^  Zygmunta Bobla, Ludwika Matkowskie- 
ł 1 Tadeusza Lewickiego, Leona Scbuida, 

Adama Soleckiego, Franciszki Frącz- 
^wwiego, Stefana Rudnickiego i Mieczy- 
^•wa Galanla.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
Wysłów kancelaryjnych ptlicyi Włsdysla- 

** Krajewskiego i Henryka Sch.óLtera 
*4juvkUmi dyrekcji Urzędów pomocniczych 
frlicyi w etacie dyrekcyi policyi w Kra- 
H i e . _________

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
^taiai^wał asystenta kancelaryjnego Fran- 
oiszka Pytla w Krakowie aplikantem w są* 
^*ie dkięgonym w Krakowie,

Ustawa
z ilnia 28 kwietnia 1920 roku,

W przedm loc •  przyw rócenia mocy obo* 
w ątu jące j i  częściowej zm iany ustawy 
* dui. 11 kw ie tn ia  1919 r .  o rzeczowych 
świadczeniach wojennych (D i. P r .  1919 r .

Nr. 32, poz. 264).
Art. 1. Przywraca cię moc obowiązują­

cą ustawy z dnia 11 kwiatnia 1919 r. o 
Rączo, /eh  świadczeniach wojennych.

Art. 2 Art. 17 ustawy z dn1 11 kwie 
tnia 1919 roku o rzeczowych świadczeniach 
wojennych ma brzmieć, jtk  następuje:

„Ustawa niniejeza vchodxi w tycie z 
duienk jej ogłoszenia, Z chwilą wejścia w ty­
cie niniejszej ust*wy tracą moc prawną 
wszystkie inne ustawy i przepisy w przed­
miocie rekwizycji i świadczeń wojennych.

Przepisy niniejszej ustawy mają zasto­
sowanie do wszystkich dotychczas niezlikwi- 
donanych wypadków rzeczowych świadczeń 
wojennych na rzecz polskiej sity zbrojnej, 
jakie miały miejsce po 1 listopada 1918 r."

Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w ty­
cie z dniem 17 kwietnia 1920 roku i obo­
wiązuje na czas jednego roku.

Art. 4. Wykonacie niniejszej ustawy 
porucza się M.metrowi Spraw Wojskowych 
w porozumieniu z Ministrem Spraw We 
waętrznjch.

Marszałek:
(—) Trąmpceyński.

Prezydent Ministrów:
(—) L, Skulski.

Minister spraw wojskowych:
( —) J. Leśniewski.

Minister Spraw Wewaętrznych:
(—) 8- Wojciechowski.

Z frontów.
Kamiallait

wirtzdwskleia sztabu isaeralisia
Z dnia 14 maja b. r.

Na przedmieściu Kijowa po poniesionej 
klęsce nieprzyjaciel zauiechał dalszych kro­
ków i zachowuje eię bieraie, W watkach 
z dni i 14 b. m. przy odpieraniu jazdy nie­
przyjacielskiej zginął bohaterską śmiercią 
pur. Jodko Narkiewicz, W rejonie Ł-jowa 
resztki oddziałów bolszewickich, znajdujących

się na prawym brzpgu Dniepru uległy zu­
pełnemu rozbiciu, miasto zaś Łojów zostało 
definitywnie przez n«s opanowane, Po zatem 
sytuacya bez zmiany. Zestawienie stwierdzo­
nej dotychczas zdobyczy naszej ofenzjwy 
wynosi od 9 b, m. do dnia dzisiejszego 4500 
jeńców. 12 dział, kilkadziesiąt karabinów 
maszynowych, 6 statków, kilkanaście berli- 
nek, oraz znaczną ilość sprzętów, m aieryua 
kolejowego i Koni.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik.

Sejm walny.
147 posiedzenie Sejmn rozpoczęło eię 

wczoraj o godzinie 4.80.
Interpelacje wnieśli między innym i: 

p, Władysław D ę b s k i  w sprawie konfiskaty 
Trybuny Polskiej, oraz związek Indowo-naro- 
dowy w sprawie gwałtów dokonanych na 
młodzieży polskie] i członkach wycieczki 
włościańskiej w Gdańsku,

Priad porządiiom dziennym p Dę b s k i  
zaznaczył, it  przed 4 tygodniami wniósł in­
terpelację w sprawia tyfasu w niektórych 
miejscowościach Małopolski i dotychczas nie 
otrzymał na mą odpowiedzi, wobec czego 
mówca prosi Marszałka o przynaglenie Btą- 
du w sprawie odpowiedzi. Marszałek przy­
rzekł, te jeszcze dziś zainterweniuje w tej 
sprawie.

Przystąpiono do

sprawozdania komisyi prawniczej

o ustawie w sprawie amnestyi w b. dzielni­
cy pruskiej. P. Zygmund S e y d a  oświadczył, 
te ezęść b. dzielnicy pruskiej została do 
Rzeczypospolitej przyłączona wcześniej, nato­
miast restta ziem województwa pomorskiego 
t, j. ziemie bydgoska i leszczyńska weszły 
dopiero później w akłai naszego Państwa, 
Chodzi o to, aby i na te ziemie rozciągnąć

umnestTę. wydaną dekretem Naczelnikr Pzń- 
etwa z dnia 28 lutego 1919. Przy zasfoso- 
waaiu ustawy trzeba mieć wzgląd na to, aby 
sądown.ctwu b, dzielnicy prubkiej, które po 
wyjściu sędziów Niemców znalazło eię w 
trudneną położeniu, ulżyć pracę przez umo­
rzenie spraw drobnych. Ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytania. Następnie bez 
dyskusji odesłano do komisyi v  pierwszsn 
czytaniu i u,,e.ę do ustawy o powołania do 
woiska, ustawę o płacach wojskowych za­
wieszonych w czynnościach, ustawę o stem­
plu. Ti kolei przystąpiono do trzeciego czy­
tanie ustawy o kasach chorych. Ponieważ 
wniesiono do tej ustawy nowe poprawki prze­
to po wyjaśnieniu szefa sekcji T u r o w i c z a  
oraz sprawozdawcy p. W a ż k i e  w i c i a  ustawę 
tę odesłano ponownie do podkomisji, mają­
cej za zadanie uzgodnienie poprawek,

Przystąpiono następnie do dyskusji nad 
sprawozdaniem prezesa głównego Urzędn 
ziemskiego z wykonania uchwały o reformie 
rolnej. P K i e r n  k zaznaczając, że stron­
nictwo jego n<e uchyla eię od odpowinnzial- 
ności za wprowadzenie w życie reformy rol­
nej, o ile t i  odpowiedzialność na nicm cięży, 
twierdzi, że Bząd nie zrobił wszyntkiego, aby 
tę sprawę pchnąć na drogę należytą. Biąd 
zdaniem mówcy nie potrafił ussaąć pizeszkódj 
które 6tają na drodze w przeprowadzenia 
reformy rolnej. Obszarnicy robią wszystko, 
aby sprawg odwlec, a ta ich myśl znajduje 
oddźwięk w kotach niurokracyi, Która w sto­
sunku do zarządzeń wiadzy centralnej — o 
ile dotł :xy reformy rolnej — uprawia azę- 
■to sabotaż.

M erca stawia następującą rezolucję: 
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo­

zdanie prezesa głównego Urzędu ziemskiego 
w sprawie wykonanie, uchlały  sejmowej z 
daia.S Dpc» 1919 o reformie rolnej, stwier­
dza konieczność bezwtocznego wprowadze­
nia w życie powyższej uchwały i uważając 
cażdą dalsaą zwłokę za szkodliwą dla inte­
resów Państwa i ludu, wzywa Bząó, aby 
natychmiast przedłożył Sejmowi przewidzia­
ne w ustawie z 9 lip ea J919|projekty ustaw, 
bądź prrez główny Urząd ziemski przygoto-
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pytał,

(Ciąg dalszy).
— Je jt li tu jeszcze Zbysnko? — za-

Zeorafy się liczne sługi, które krzątały 
cię na dziedzińcu,

— Je et. Mieszkają wespół z kanclerzem, 
Jenem z Koniecpola,

Byeerz odetchnij 1 swobodnie,
— Zbierałem wieści po drodze i tuszy­

łem sobie zastać ich tutaj, ale <n»i piawili, 
it  w t e t  dniach ruszyli jiż  do Bazylei.

—  Zatrzymali się, gdyż diogk eą nie­
pewne. Wystano ju t ku niemieckiej granicy 
poczty, by ją z łotrzyków oczyściły. Lecz 
dlaczego, panie, koń twój kirem ubrany i 
czarne wiewają na mm czuby?

— Umarł króli
— Kroi umarł! — przeleci łu azumem 

%śród zbrojnych n» dziedsińcu.
— Wiemy, jako Jagiełło kochał waa 

i wam to musiał dać ostauie swe zlecenia, 
Do kogoi wieść wae, do biskupa, ozy do 
kanclerza ?

— Do Zbysika,
lochwyciło to słowo ncho zbrojnych, 

Biskup zatem był tym wybranym przez Ja- 
f-d łę , Uradowało aię niejedno eeroe dwora­

ka w przeciuciu nowych łi«k, które z panem 
swoim będiie dzielić.

Młody akolita z wygoloną głową, wiódł 
przybyłego w górę po schodach i wypyty­
wał go ciekawie, Ale ów milczał i spoglą­
dał przed aię smętno i pochmurnie.

W izb.s, do której w ^ łli, na wyście 
Innem krześle sieYsiał mąż o poitaci silnej 
i wyniosłej. Obok niego stał, rozprawiając, 
prawa jego ręka i poofnik, kciądz Lasocki, 
Jako, że panował mrok, więc mąt ów w 
szatach biskupich powstał i wytężył wzrok, 
by poznać stojącego w drzwiach niespodzie­
wanego gościa.

Poznał go i spostrzegł kir na jego 
■zacie.

Nie trzeba ma było stów, demyślił się 
prawdy.

Poglądsli tak na siebie milczący, twa­
rzą w twarz, lecz oto ścisnęło eię serce 
wiernego rycerza. Wreszeie spełnił swe za­
danie, byt już u tego, do którego go posła­
no. W piersi mu wezbrał żal, pr.ynomnieme 
smutni j chwili i krótkie, wstrzymj wane aa- 
tąd łkanie z ust mu eię wydaiłe,

Zbyszko skinieniem ręki oddalił dzie­
kana i akolitę.

Pozwolił na.pierw ukoić się żalowi 
zwiastuna, Ale tamten zaciął się w sobie, 
przygryzł wąsa i już kornie całował pierścień 
biskup*.

Kasat ma setem usiąść, poesem ude- 
rzył w dłonie i klerycy wnieśli świece.

Pożrzał m ń  wówczas rycerz i ujrzał 
m aną sobie tw us, pełną meto, o brodzie 
silnej, choć podbródkiem okolonej dobro­

tliwą napozór, ale majestatyczną i sta­
nowczą.

— Gdzie przyszła śmierć ?
— W Gródku, Król podążał do Halicza, 

by przyjąć hołd Stetana, wojewody mołdaw­
skiego. P iij byliśmy do M*dyki, gdzie nie- 
spod unie powiały wielkie chłody. Pan nasz, 
nie dbając o eae, poszedł zwyczajem swoim 
do lasu, by ałuchać słowika. Wiecie, iż co 
roki doigo w noc .rad słuchał onej ptaszę- 
cej pieśni majowej. Nazajutrz przyjmował 
postów Stefana, gdy simnica trząść nim po­
częła, Nie pomogły lekarze ni uachory.

— Nullum est contra mortem reme­
dium,

— Ciało jego złożyliśmy w trumnie 
dębowei, t>motą i żywicą zalepionej. Sawie- 
si iś~y na mej herby królewskie i .wypra­
wiliśmy ją do Krakowa. Wyprzedziłem oi- 
szaK, aby do wae przybyć, ale Kędy trumna 
iść pocięła, za dobrym panem jeden wzbie­
rał płacz i jedna skarga na niepewna iusy.

— .. Wieczne odpoczywanie r*cz mu 
d*ć Panie — wyrzekł Zbyszko i pospieszył 
modlić się ku klęciaikowa,

Stal obok pochylony Wieniaw sa
Ctsia przez chwilę panowała w izbie, 

poesem klęczący m^ż powstał i zapytał:
— Jakiet bjty ostatnie jego słowa, 

co radził o losach Królestwa, żali dał wam 
.akie zlecenia?

Dworzanin dobył pierścień, na którym 
wśród pereł przedziwnego pełysku iskrzył 
j-ik rubinowa rana kamień czerwory.

— Pomnicie pierśeień ten miłościwy 
fk jue?

— Obrączka świątobliwej królowej Ja­
dwigi...

Wieniawita zbliżył się i riekł głosem 
uroczystym:

— Nosił ją zawsze na palcu król ku 
pamięci jżony swojej świętej, najukochań­
szej, Gdy poczuł, że śmierć zbliża aię, 
przywołał mnie d̂o siebie i rzekł:

Zanieś ten pierścień, który po dzisia' 
jako rzecz, wśród mikom ości tego żywota 
eercu memu najdroższą na palca znwsza no­
siłem 1 oddaj go Zbyszkowi, biakupowi Kra­
kowskiemu. Niech go na pamiątkę po mnie 
chowa, a nadużycia moje i obrazy przeba­
cza. Polecam jeg> opiece duszę moją króle­
stw c i dziedzice, a- zwłaszcza pierworodnego 
syna Władysława,

Zadrżała lekko dłoń oiskuaa, gdy wy­
ciągnął ją po ten pośmiertny dar faski i 
wjaekiego zaszczytu, Spostrzegł jednak, że 
dworzanin któlewaki ntridsony długą po­
dróżą, chwieje się na negacb,

Podparł go ramieniem i klueknąl na 
akolitów.

— Oddajcie mego miłościwego gościa 
w opiekę asiędzu Lasockiemu. Zgotować mc 
posłanie i postawić wica, by wzmocnił siły 
i swobodnego zażył wywesasa, Zabierzeei 
stąd i świeee, aby ch gim i swobodny z my­
ślami memi został, a potem spieszcież z przy­
niesioną tu z Gródka now ną do przewiele­
bnego bickupa Stanisława i wiele ; miłości­
wego pana z Koniecpola,

(Oiąg dalszy raatąpi),



waae, bądź jui przndmiotem obrad Bady 
ministrów będące i uczynił wszystko, cobj 
usunęło przeszkody, zachodzące we współ- 
diiałaniu czynników i orfanów, powołanych 
ao rf#iowadienia na należyte tory reformy 
rolnej i eoby zapewniło rozpoczęcie przez 
Państwo jak najrychlejszej parcelacyi i ko- 
ioniiaeyi.

P. C z a t w e r t y ń s k i  oświadcza imie­
niem swego klubu, że [głosować będzie za 
rezolacyą p, Eiernika,

Przemawiali nsatępnie pp. ki, S ę d z i ­
m i r  i S m ó ł  a (wyzwolenie^, który oświad­
cza aię za dragą częścią rezolacyi p. Eier­
nika. *

W głosowania przyjęto jednomyślnie 
rezolucję EomiByi rolnej, wzywającą Bząa 
do wytężenia wszystkich sit, aby ustawa o 
zagospodarowaniu odłogów była wykonaną, 
oraz[ do pospiesznego przedłożenia ustawy 
o reformie rolnej. Przyjęto również rezolu­
cję p. Eiernika,

Dyskutowano następnie jnad sprawą 
zaopatrzenia ludtcści w sól, Przemawia! 
w tej sprawie p. ks. S t a r k i e w i c z ,  oraz 
Minister przemysłu i handlu p. O l s z e w ­
s k i ,  poczem dyskusyę odroczono.

P. B o t t e r m a n d  imieniem EomiByi 
zdrowia publicznego referował sprawę poru­
szoną wnioskiem p, Diamanda o zwalczania 
daru plamistego

Po przemówieniu sprawozdawcy — od­
roczono dyskusję do następnego posiedzeń a. 
W myśl wywodów p, Małupy, jako sprawo­
zdawcy komisji regulaminowej i nietykalno­
ści poselskiej Izba odmówiła) zgody ua wdro- 
ienie postępowania karnego przeciw pp, Oko­
niowi i Dąbalowi, Sprawę wydania p. Do­
browolskiego caroczono z powodu nieobecno­
ści referenta.

Obradowano następnie nad nagłością 
wniosku p. Godka, Buzka, Daszyńskiego, Za­
morskiego i tow. w sprawie rozporządzenia 
komisyi plebiscytowej cieszyńskiej. Po uza­
sadnieniu nagłości praez pasta Buzka, którą 
Sejm jednomyślnie uchwalił, Marszałek cds- 
słał wniosek do Eomisyi spraw zagrani­
cznych,

P. O s i e c k i  uzasadniał nagłość wnio­
sku w sprawie Spiszą i Orawy, poczem 
Sejm uchwal ł jednomyślnie nagłość wnio- 
Bku i rezolucyę, proponowaną przez mówcę, 
a Marszałek odeitat wniosek do komisyi 
spraw z?granicznych,

N utępne posiedzenie we wtorek o go­
dzinie 4 popołudniu,

O ile porządek dzienny tego posiedzę 
nia nie zostanie wyczerpany, odbężzie się 
przed Świętami Zielonymi jeszeie jedno po­
siedzenie we śrołę. Po świętach zaś zbierze 
8ię Sejm na pociedzenie we ezwartek.

Zkomisyj sejmowych.

K o m i s y  a s k a r b ó w  o - b u d i e t  owa
pod przewodnictwem posła Gtąbińskiego w

obecności Ministra skarbu uchwaliła wnio­
sek referowany przez p. D amiada o kredy­
cie 85 milionów Mk na cdbudowę rurociągu 
gazowego aż do Sanoka.

E o m i s y a  o d b u d o w y kr  aj  u pod 
przewodnictwem p. Bryla w obeeiośai Mi­
nistrów Wojciechowskiego i Eędziora rozpa­
trywała aprawę rozporiądzeniaj wykonawcze­
go do ustawy z dnia 2 marca b. r. o odbu­
dowie technicznej m;ast miasteczek i wai. 
Poniewai pomiędzy Ministerstwami robót 
publicznych i spraw wewnętrznych istnieje 
w tej miteryi róinica poglądów, przeto 
sprawę tę usunięto z porządku dziennego ai 
do czasu załatwienia jej przez Badę Mini­
strów. Foiatem przeprowadzono1 dyskuarę 
o wydawaniu drzewa budulcowego na od­
budowę.

E o m i s y a  p r a w n i c z a  pod przewo­
dnictwem posła Marka w obecności przedsta­
wicieli Ministerstw sprawiedliwości, handlu 
i przemysłu oraz] naczelnika urzędu walki z 
liahwą, p. Ptasia, ukończ)ła na podstawie 
referatu p. Grzędzielskiego drugie czytanie 
ustawy o walce z lichwą.

I Nikomu nie wolno cofnąć aię przed 
spełnieniem t«go obowiązku!

Każdy, choćby najdalej od miejsca swe 
go urodzenia mieszkający, musi tanąć do 
głosowaiia!

W tym celu powinien jut teraz zjawić 
Bię osobiście w starostwie miejsca swego 
zamieszkania, lub pisemnie do Eomitaiu 
Obrony Eresów zachodnich Lwów, plac Me- 
ryacki 10/1. i podać dokładnie: Imię i na­
zwisko, datę urodzenia miejsce urodzenia, 
(wolny lub zaślubiony) ilość dzieci, które w 
dkia 1 stycznia 1920 skończyły 20 lat,

Od wyżej wymienionych władz, otrzyma 
dokładne wskazówki co ma dalej począć.

▲ więc do dzieła Bodący, a wkrótce 
zabłyśnie nam radosna chwila, złączenia 
wszystkich dzieci pod opieką W olnej i  z je ­
dnoczonej Matki Ojezyzny!

E o m i s y a  h a u d l o w o - p r z e m y s ł o -  
wa na tyczenie kół przemysłowych posta­
nowiła również rozpatrzeć astawę o walce 
z lichwą. Poiiewai w poiiedziałek odbędzie 
się w komisyi trzecie czytanie tej nstawy, 
przeto na tern posiedzeniu kom'sya prawna 
rozpatrzy iądania komisyi handlowo prze 
myślowej,

E o m i s y a  a p r o w i z a c y j i a  pod 
przewodnictwem posła Mierzejewskiego za­
łatwiła wziosek, dotyczący ściągania ziemio­
płodów w powiecie krainoatawakim oraz 
wniosek o obrocie skórami.

W obronie Krisów zachodnich.
Otrzymujemy następującą odezwę;
Polaey ze Slązka Górnego, Cieszyńikie- 

go, Saisza, Orawy, Mazurów i Warmii I
Żołnierz Pelski na Wschodzie orężem 

wykuwa granice naszej Ojczyzny.
Na Zachodzie zadanie to Wam przy­

padło !
Wy w drodze plebiscytu, macie grani­

ce te oznaczyć I
Żołnierz Polski z najwjższem poświę­

ceniem spełnia swoje zadnie, wyzwalając 
krwią swoją i ofiarą tycia miliony nistjlko 
rodaków, lot* i obcych ludów. Czyż Wy Bo­
dący pozwolicie, by Wasi Ziomkowie pozo­
stali i nadal w ciężkiej i ohydnej niewoli 
Niemców i Czechów ?

Cała Polska oczekuje od Was spełnie­
nia świętego obowiązku, a miliony WiBtych 
Ziomków wyzwolenia!

Eatdy głos Wasz moie zawały( na 
szali i rozstrzygnąć o radosnej chwili wy­
zwolenia lub,., beznadziejnej niewól1 na 
zawsze 1

Komitet Obrony Kresów Zachodnich.

Mer.ioryał cieszyński.

Zastępcy prawie wszystkich gmin po­
wiatu cieszyńskie g i z poza linii d^markacyj- 
nej, złozyli na ręce międzynarodowej komisyi 
f lebiicjtowej w Cieszynie następujące pismo: 

Do wysokiej komisji międzynarodowej 
w G eszynie,

My pnetołeni gmin cieszyńskiego
poriatu politycznego poza byłą linią demar- 
kacyjną, s iadamy wobec międzynarodowej 
komisyi w Cieszynie następującą fekluracyę: 

Po 1 tytana ekspozytura subprsfektury
zachodniej części Księstwa Cieszyńskiego
(czeska), zawiadomiła nas, ie objęła na roz­
kaz pana prefekta dla zachodniej części 
działającego pono z upowatnienia wysokiej 
konrsyi międzynarodowej zarząd gnrn, na 
czele których stoimy. Oświadczamy wysokiej 
komisji międzynarodowej, ie pod iadnym 
warunkiem tej nowej władzy czes iej nie 
uinłmy i jej się nie podćsmy. Oświadczamy, 
ie naszą kompetentną władzą polityczną (sta­
rostwem) było za czasów austyaekieh. a po 
apidku Austryi i za ciasów okupacyi przez 
wojska czeskie ai do przyjazdu komisyi 
międzynarodowej, starostwo powiatowe w
Cieszynie, zarządzające zarazem powiatem 
politycznym w Ceszyiie, ie i obecnie tylko 
to staroitwo powiatowe uwai&my za naszą 
władzę bezp średnio przynależną i do tegj 
starostwa ze wszystkiemi sprawami będiitmy 
się odnosili Oświad czamy, ie według istnie 
jącycb i uznawany- h ustaw ar;tryack«.h, 
ittożr odłączenie gmin i przyłączenie ich do 
innych starostw nastąpić tylko za zgodą i 
w porozumienia z iuteresowanemi gminami 
i oświr dram y, ie dopoki ten słuszny n*so 
postulat, odpowiadający tyczeniem całej lud­
ności z którą współpracujemy, nie będzie 
sp-łuiony, nie będą emy w stanie przedłoiyć 
wysokiej komisji międzynarodowej listy osob, 
uprawnionych do głosowania przy plebiscy­
cie. Prosimy usilnie wysoką komis*ę mię­
dzynarodową o natychmiastowe zawiadomię

nie starostwa powiatowego w Cieszyn0) 
może i w dalszym ciągu administrować 
łym powiatem cieszyńskim i o poleceni? 
prefektowi zachodniej eręści, ab> ** 
■owo utworzonej subprefekturze czessifl 
dalszego urzędowania.

Konferencya ambasadorów

Pod przewodnictwem Juliasza Gambo® 
odbyła się we środę rano konferencjo 
basadorów. Zastanawiano Bię na nięj “ia 
sposobem prowadzenia handlu przez NiJ®* 
Postanowiono następnie, aby zebrała się*1?' 
dzysarodowa komisy* dla Dunaju w teł®* 
■ie jak najkrótszym po myśli ait. 847 ttfbj'

. Bobi 
Bil , 
podi 
na

tu pokojowego. Do komiayi tej będą
przystąpić okoliczne państwa w miarę ? 
pisania traktatu pokojowego; Zatwierdź*: 
następnie umowę przedłoioną przez BegiBj* 
da Towera, komisarza w Gdańska, zaw**? 
z delegatem polskim w sprawie aprowizi1’/1

Co słychać w Moskwie?

Dziemiki francuskie zajmują się 
rzającym faktem, te od poniedziałku nie W) 
to ze stacyi radiotelegraficznej moskiewski0) 
ładnej depeszy. Daily Mail donosi, ie ost*' 
tni radiotelegram stacyi moskiewskiej ski0, 
rowrny do wszystkich, został przerwany, #*' 
(la w chwili, gdy nadawano zdanie o f°" 
koju z Gruzją. Kierownik paryskiego To**' 
rzystwa radiotelegraficznego wyraził się, 
nie można dać żadnego wyjaśnienia nil®) 
przerwy w koretpondencyi stacyi moski0*' » 
skiej.

Od chwili wybuchu rewolucyi otaec#® 
stacja w Moskwie bez przerwy była w k** 
respondencyi Nagłą przerwę łącią z el «pl°' 
zyą, o które? d"nosi Biuro Reutera z Chrf 
styanii; Podobuo miały ekslotfować skłsdf 
artylery. w Koro ;zv wie, jednakże stacja I** 
diotelegrahczna w Moskwie nie znajduje sit 
w takim obrębie od składów amunicyi, W 
mógł* w tym wypadku wchodzić w iach« 
bę. Mołiiwem jest, te w Moskwie a ybucW? 
j. nowne rozruchy. Telegramy z Kopenl®?1 
donos-ą o pożarach. Najprawdopodobniej on0' 
dii tu o przerwę ze wiględów technicznych) 
Journal wskazuje na to, że podczas wojuj 
potrzeba było czasu jednego tygodnia, abj 
stację radiotelegraficzną, po wybachu t»® 
pożaru, przyprowadzić do porządku.

Stacja radiotelegraficzna w Krakowi" 
słyszała depeszę iskrową z Moskwy jeszcze 
we wtorek. Charakter przerwania korespoB' 
dencji wskazu/e na to, że ma się tu do c if  
nieuia z przeszkodami teebnicznemi,

Dzienniki paryskie donoszą z Kopen' 
hagi, że w Moskwie wybuchł bant na sku­
te . ofenzywy polskiej. Wielkie składy w0* 
jenie zostały zniszczone.

S i i— ̂

M i c h a ł  R o I Ie .

Urzędnik-pisarz.
Nie tak dawno jeszcze były u nas cza- 

ay, kiedy to ludzie pióra mufieli zdobywać 
sobie stanowiska biurowe, praca literacka bo­
wiem, umilająca iw życie, ziszczająca u h  ma­
rzenia, Bnute gdzieś na szkoln-j czy uniwer­
syteckiej ławie, nie zdołiła zapewnić swoim 
adeptom nawet skromnego powszedniego jthle- 
b*. Laury i uznanie roziaśrtały wprawdzie 
jednoBtajność żywota, natura jednak doma­
gała się ponadto czegoś więcej, w najskrom­
niejszej bodaj mierze, więc pisarz, któremu 
fantazja przypinała skrzydła u ramion w 
wolnych jeno od zajęć biurowych chwilach, 
uno: ł lię w górne regiony. re*ztę czasu wy­
pełniając przymusówem załatwianiem .ka­
wałków*. Ile to szkody polskiej przyniosło 
literaturze? rozstrzygać nie mamy zamiaru, 
dla charakterystyki jeno epoki zapisujemy 
fakt powyłrzy.

Obvk pisarzy urzędników istnieli jednak 
i iatnieją a nas jeszcze ciągle urzędnicy pi­
sane. którzy obrawszy sob e z własnej prze­
zorności, częściej z woli rodziców lub opie­
kunów zawód, zspewniająty im względny byt 
i stałe dochody, obok tego, nierzadko z wiel­
kim zapałem i niemałym pożytkiem, zaba­
wiali się piórem.

Na prace, poprrte żmulnemi docieka­
niami arcbiwalnemi brakło im czasu a może 
i odpowiedaiego naukowe,- o przygotowania, 
stawali się raczej popularyzatorami i kompi­
latorami w dobrem znaczeniu tego zdyskredy­
towanego wyrazu, mimo to niejeden z kich 
zasłużył sob'e rzetelnie w- skicmne, nie 
mniej przeto chlubne miejaco w polskim do­
robku kulturalnym, zdobył z czsBem stosun­
kowo nawet znaczną poczytność i niezaprze­

czony pożytek przyniósł własnemu społe­
czeństwu.

Trafiają się wprawdzie i wśród lich  
wyjątki, wybijające się na ezoto, na częściej 
jednak dorobek ich naukowy czy literacki, 
to skromne cegi*łzi, z których atol' puwst«ć 
może z czasem bodaj część zrębu budowy 
wielkiego gmachu rodzimei kultury.

D j bogatej u nas garstki pisarzy wspo­
mnianego przed cbwilą rodzaju należy i Jó- 
z-f Bułynia Cbołodecki, pisujący również 
pod pseudonimem Walentego ćwika,

łU jest popularyzatorem zd byczy za­
wodowych mężów naaki; ż« obrawszy inną 
karyerę życiową, nie wdrożył się w badania 
archiwalne — to mu nie ubliża. Poprzestał 
aa skromniejstem stanowisku, pracując w wy­
kreślonych sobie granicach z młodzieńczym 
zapałem, z wielką sumiennością, z myślą je­
dynie, by dziełka jego przyniosły ogółowi 
pożytek,

Nie zaaklepirjąc się w jednem środo­
wisku, popularyzował sylwetki bohaterów n i 
rodowych i nasze polskie rocziice ó» ejowyeh 
wy 1 n e ń ; kreś’ił wspomnienia współczesnych 
sobe zadłużonych w społiczeń twie mężów; 
opracowywał wydobyte z kurzu pamiętniczn 
i zapiski, które, gdyby nie jego zapobiegli­
wość, zbutwiały by może gd ,ieś niepowrotnie; 
pisał o l  łszycn kościołach, cmenttrzach i za- 
kcaacb; sporo ciekawyrh dorzucił azczegó- 
łów do bistoryi powatań mrodowych, zwła- 
Bicza 1863 r , niemniej do historyi poczty — 
słowem imał Bię tego, co pragnął przypo­
mnieć szerszenia ogółowi, eo na ru ie  było 
rzeczą aktualną; że zaś powodouata nim 
zawsze tendencji ztena, że pióro jego nie 
przeniosło fcigdy szkody, nic dziwnego wiec, 
fce i poczytność jego książeczek potęgowała 
się z latami, a wraz z nią wzrastały i nie- 
aaprz. czone zastufi naszego wytrwałego w 
pracy arzędaika-piBarza.

rrzeoiedfoiy w dobrze zasłażony stan 
spoczypkc jako wyższy unędnik dyrekcji

poczt i telegrafów, wykorzystał swoją eme­
ryturę idwajająe jeszcze pracę twórczą, Boz- 
padnięcie się Aostryi udostępniło zamknięte 
dotychczas na dziesiić zamków archiwa do 
dtiejów sprzysięż-ń galicyjskich, które Cho- 
łdeckiego i dawniej specyalnie int-resowa- 
ły. Zibrał się wię:, mimo lat dź«igi.iych 
na grzbiecie, z niesłabnącą energią do ich 
sumiennego bsd.nia i ogłaizanla wypis5w, 
częstokroć bardzo zi mijąeyah, wyświetlając 
aiejedea szczegół, dotychczas mato lu . zu­
pełnie nieznany, albo interpretowany błędne.

Piórem pracować zaczął wcześnie, gd -ieś 
jeBzcze w latach aniwersyieckfeh, że zaś, 
mim? późniejszych obowiązków słaibowych 
i czynnego udziału w życiu obywatelckicm 
ener? a jego twórcza n ’e zmniejszała się, 
przeciwnie, przybierała na sile, dowód naj­
lepszy, iż ta żyłka pisarska tkwiła w jego 
daszy głęboko, że bez tartej właśaie pracy 
nie pojmiwat wytkniętej ma przez przezna­
czenie wędrówki'po ziemskim padole.

Choć siwizna dawno przyprószyła mu 
caoto, oczy rozbłyśliują Ćwikowi, jak orgi, 
przed trzydziestu z gi rą laty, gdy wpadnie 
mu do rąk nowy jaki ciekawy dokument 
z przeszłośoi, stodyuje go zawaięće, kopiuje 
akrapulatnie. opowiada o zdobyczy z nie- 
zwykłem cżywieniem w twarzy j w ruebach, 
zapominając w takiej azczęśliwej chwili 
nawet o niewystarczającej na obecne, czasy 
pensji emerytalnej.

Znany jest też a tych charakterysty­
cznych cech w lwowskim światku literack'm 
i naukowym, w którym niemałą cieszy się 
Bjmpatyą, a cheć czasami ktoś, któremu się 
zdaje, iż posiadł patent na dowcip, zażartuje 
r niego, Ghotod-cki nie obraża stę, zbywa 
uśmiechem natręta, by po chwili zasiaść 
przy biurku do dalszej pracy, któ<-a łagodii 
i koi wsielkie doznawtne przykrości,

Pierwsze dii elki Chołodeckiego okazują 
się w r. 1884 i 1885 w oficynach drukar­
skich w Oierniowccch. Tj*vty ich .Buko­

wina, Wzmianka o jej przeszłości i zabf 
tkach“. „Przeszłość Towarzystwa bratni® 
pomocy i CzjU lti polskiej w Czerniowcai-ń*! 
„Nieco o polskiej artyleryi*, „O polski*- 
marynarce i o władzy Polaków na brzegac® 
Bałtyku*.

Z póżri iszych wymieniamy dla char** 
kterystyki autora tylko wybitniejsze, odsjł** 
jęc ciekawyeh do polskiej bibliegrafi, któr» 
zapisała ei g^rść sporą. Więc: „Kys diiejó* 
poczt i telegrafów*, wyczerpujące życiorysy 
Henryka Sahmitta, Aleksandra MorgenbeB* 
sera, Eam ti Poh, Jóiefa Striemię Wyso­
ckiego Pranciszka 8molk: ; „W^pomiienis 
Sybtraka Bronisława Stawińskiego*, „Kor­
pus Dirernickii g j w granicach Austryi*< 
„Kult Adama Mickiewicza w Karolowych 
Waracb*, „7. minionej doby*, „Sprawa cu- 
cyłowska r. 1848“, „Banialuki Bolińskleg* 
w świetle aktów prccem karnego przeci* 
pułk. Józef)w Zalivskiemu i wsrólnikom*) 
„Wyprawa aa Kolbuszową r. 18H8“, „Przy' 
ci .nek do dziejów wyprawy na N ara jó ' r. 
1846“, „Bewisya w Eudryńcach i r. 1884“, 
„Eugeniusz Albert Ulatowski, więzień stanu 
i męciennik*, w świetle aktów procesu 
przeciw pułk. Zdiwskiemu, „W okowach 
do ślubn* (wspomnienie z tej samej epoki), 
„Trynitarre we Lwowie*. „Białynia Gholc- 
deecy* (1831—1868), „Generał Kołystko i 
tegoż p diomendni na terytoryum Galicji*, 
„Patryotyczna działalność księży w latach 
1888—1887“, „Z cyganerri lwowskiej przed 
pół wiekiem (1861—1863)* .  Wspomnienia 
z lnt niewoli i mewoli 1914—1918*, „Cmen­
tarz Stryjski we Lwowie*, „Do dziejów po­
wstania strciniowego*, „Pamiętnik powsttuia 
styczniowego* i t. d.

Józ?f Białynia Chołrdeeki nie ustaje 
w pracy, więc i dorobek jego literacki 
zwiększy się jesicie o n ie j'dno dziełkc, które 
z zainteresowaniem weźmiemy do ręki,

i
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straszna nędza w Petersburgu.
Ezcelsior i Petit Fańsien donoszą, że 

ul Paryża powrócili awaj dx’ennikarze fran­
cuscy. którzy objeżdżali Bossyę.

Dziennikarz* ci, którzy przywifźli ze 
sobą dużo zdjęć fotograficznych opisuję stra­
szną n^dzj, j*ka panuj* w Petersb<i'gu gdzie 
podczas ostatniej zimy nmsrło 300.000 osób 
ta* tyfus.

Z jazd  dziennikarzy
w  W arszaw ie.

W drugim dniu Zjazdu dziennikarzy 
w obradach prócz dziennikarzy niezrzeszo- 
ttych brały udział następujące zrzeszenia:
l-r.kowok* Pomoc dla literatów i dziennika­
rzy. Towarzystwo literatów i dziennikarzy 
w Warszawie, Syndykaty dziennikarzy z War- 
Szawy, Krakowa, Lwowa i Poznania, Towa­
rzystwo literatów i diiennkarzy z Wilna, 
Towarzystwo dziennikarzy polskich ze Lwo­
wa, Związek prusy prowincyonalnej, repre­
zentujący z górą 50 wydawnictw na teryto- 
ryum b. Królewstwa Polskiego.

Obradowano przedewszyatkiem nad pa 
lącą sprawą Agencyi telegraficznej. Obie te 
sprawT wypełniły pTawie całkowicie program 
zebrania przedpołudniowego, na którem za 
bierał głos takie przedstawiciel nrasy pol- 
akiej na Górnym Siązku p. Edward Bybasz, 
donosząc zarazem, ie na Śląsku tworzy się syn­
dykat dziennikarzy oraz dając informicye o 
tamtejszych stosunkach polityczno • społe- 
czuycb. W sprawie braku papieru postano­
wiono wydelegować do władz następujące 
osoby: Kazimierza Ehrenberga, Babskiego, 
Kempnera, Pry linga, wiórskiego, Gore-
ekiego, Radwana, Siecińskiego, Sliwiekiego 
i Miarkowskiogo. W sprawie Agenzyi tele­
graficznej powzięto następującą u.hwałę: 
.Zjazd stwierdza, ie aczkolwiek polska Agen- 
cya telegraficzna nledz powinna bezwłocznie 
reorganizaeyi, oddauie jej jedni K w ręce 
przedsiębiorców prywatnych, choćby nawet 
pod najściślejszą kontrolą rządową, byłoby 
obecnie wobec tworzenia się Państwa Pol­
skiego nie poiądsne*. Nadto po wyczerru 
jących wywodach p. Bybarza uchwalono 
Kobee niezmiernej wagi skcyi prasowe! dU 
Celów P1 bite tow/ch poli c ć u srazawskieuu 
ijrzeBieniu dzienn karskiemu utworzenie sta­
łej komityi, które w związku z irnemi zrze­
szeniami czuwałaby nad sprawą plebiscytową 
przez obsługiwanie całej prasy polskiej. D> 
komisy! tei wybrani zostali p». Sadzewicr, 
Hadwan, Prjling, Sieciński, Gliwicki, Wy- 
fcióresi i Mi*rkowski.

Na tern zakończono obrady w godzi­
nach dziennych.

O godzinie 5 po połudtin odbyło się 
przyjęcie uczestników Zjazdu przez magistrat 
w gmaehu rady miejskiej.

Imieniem miasta powitał obeenych 
prezydent p. Drzewiecki. Odpowiedział im 
imieniem Zjazdu przewodniczący Zjzzdu dzien­
nikarskiego redaktor Laskownicki ze Lwo­
wa, podnosząc znaczeaie stolicy w iyeiu pu- 
Uitznem całego kraju w eiągu lat niewoli 
i w dobie ob*>c*ej.

Jednocześnie rada miejska urządziła 
prz/jęeie dla bawiącej w Warszawie delega 
eyi spisko-orawskiej.

Imieniem miasta powitał delegacyę 
prezes rady miejskiej p. Baliński, Następnie 
podejmowano zebranych posiłkiem, Zebrani 
w sali rady miejskiej Spieranie i Orawianie 
wysłuehali szeregu deklamaeyj i popisów ar­
tystycznych wykonanych przez artystów war­
szawskich. W chwili wchodzenia na s.lę  go­
ści z Kresów oraz w chwili ich wychodzenia 
radni miejscy i uczestnicy zjazdu witali ich 
owacyjnie oklaskami.

Przemówienia przedstawicieli' miasta 
jak lówaiei pr edstawioieli ludności spisko- 
orawskiej przeplatane były dźwiękami pieśni 
narodowych. Przyjęcie w radzie mi jskiej 
trwało do godziay 7 wieczorem,

Od godziny 7—9 wieczorem dziennika 
rze obrado sali znowu. Przedmiotem obrad 
był projekt organizacyi ogólnego związku 
zrzeszeń dziennikarskich. Sprawy tej jednak 
kie załatwiono, postanawiając na rasie wy­
łonić s grona reprezentowanych na Zjaździe 
zrzeszeń dziennikarskich radę zwi; isków; dzien­
nikarskich ai do ostatecznego zorganizowania 
się zrzeszeń dziennikarskich różnych typów, 
prsedewszystkiem syndykatów i zreorganizo­
wania towarzystw mięszanych dziennikarsko- 
literackich. Sprawę regulaminu rady i wy­
bory do niej odłożono do następnego po­
siedzenia.

O św iata n a  k resach .
Praea Departamentu Oświecenia publi­

cznego Zarządu cywilnega ziem Wołynia j 
frentu Podolskiego za czas od 1 lutego do

30 kwietnia r, b. przedstawi* się w óaólnjch 
rysach w sposób następujący. Budżet dla 
okręgu Wołyńskiego ustalono na sumę 
6.939,606 marek, saś dla tworzącego się do­
piero okręgu Podolskiego ( iowiaty Kamie­
niecki i PłoBkirowski) na sumę 3.003,888 
marek.

W 11 powiatach Wołynia zorganizowa­
no dotychczas szkół powszechnych 655 (389 
polskich, 366 niepolskich) » w których wy­
kładało 1097 nauczycieli (645 polskich i 
452 niepolskich). Utrzymanie tego szkolni- 
ctwa powBiecbnego kosztuje 3 196 295 Mk. 
W rubryce szkół średnich figuruje 10 zakła­
dów (3 wyższe szkoły początkowe, 7 gimna­
zjów). W rubryce szkół zawodowych dotąd 
bardzo nielicznyrb, figurują na Woiyniu: 
szkoły rolnicze: S<clce i Uśeiług w powie­
cie Włodzimierskim, Trościaniec (po-. Łu­
cki), Malin (pow. Dubieński), Białokrynica, 
Leduchów, Suraż (szkoła leśna) w pow. 
Krzemienieckim szkoły rzemieślnicze Kowel, 
Bówne, Kaniów, Cstróg. Podole posiada 
szkoły zawodowo rzemieślnicu w Kamieńcu, 
Czarnym Ostrowiu, Jarmolińcach i Iwanko- 
wcicb.

W fazie organizaeyi znajdują się dwa 
polskie eeminsrya nauczycielskie (w Krze­
mieńcu i Włodzimierzu), oraz Liceum Krze­
mienieckie, dla którego projekt zakreśla na­
stępujące rozwiązanie, Projektuje się otwo­
rzyć w Krzemieńcu i okolicy Bieć zakładów 
naukowo wychowawczych, do której mają 
wejść: 7-mio z lisow i szkol* powszechna,
niższe i średnie szkoły rolnicze, połączone 
ze Bzkołą mlecz* rską, szkołą dla gospodyń 
i szkołą ogrodniczą; niższe szkoły rzemieśl­
nicze, elektro-monterska i górnicza: semi- 
naryum nauczycielskie, szkoła średnio-ban- 
dlowa, gimnazyum klasyczne, wreszcie L i­
ceum w znaczen:u ściślejszem, obejmujące
2-letni instytut pedagogiczny d a kształcenia 
nauczycielstwa dla -yzszych szkół powsze­
chnych oraz wykłady ekonomiczno-społeczne 
dla osób pragnących nabyć szersze wyksztsł 
cen e w tej dziedzinie wiedzy. Wszystkie 
tomienione z*kłady związane wewnętrznie 
zasadą jedności myśli ped.gogi.zno dydak­
tycznej podlegać będą jednemu kierownictwu 
Naczelnemu i odznaczać się wzorowością przez 
dobór "kwalifikowanych sił nauczycielskich, 
czem mają oddziaływać na wzrost i grunto­
wanie polsko-zachodniei kultury na Kresach.

W celu utworzenia waruaków dla pra­
cy naukowej w Krzemieńcu utworzona ma 
być a. Liceum wMkn bibliotek* naukowa 
z odpowiednią pracownią.

Projekt tak szeroko zakreślony ma wejśó 
w życie stopniowo, a Komitet wraz z Depar 
tamecteai ma opracować porrądek, w jaki 
zakłady wyżej wymienione powstać mają.

W celu zapewnienia stałej opieki dl* 
Liceum se stroi y społeczeństwa polak)• gi 
będzie w najk ótai ym czasie powołane do 
życia Towarzystwo Przyjaciół Liceom Krze­
mienieckiego.

8

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10.

Lwów 15 maja 1920.

K alcndars.
N i e d z i e l a :  16 maja.
Bsrm. kat.: Jana Nep.
Gr *at.: Tymoflejh.
Słowiański: Wieńczysława.
Wschód słońca • godzinie 4 minut 15 

zachód słońca o godzinje 7 minut 42.
Temperatura o godzinie 13 w połui'nie 

+  11 stopni.

P o n i e d z i a ł e k :  17 maja.
Bzym. kat,: Paschalisa,
Gr, kat.: Psłahyi m.
Słowiański: Sławomira.
Wsohód słońca o godzinie 4 min. 14 

zachód słońca o godz, 7 min, 44 wieezór,

— Akcya pożyczki polskiej r. 1920 
w powiecie lwowskim. Pod przewodnictwem 
radcy Namiestnictwa i kierownika starostwa 
lwowskiego Zygmunta Żeleskiego odbyło się 
w starostwie lwowskiem w dniu4 maja b. r. 
inauguracyjne posiedzenie powiatowego Ko 
mitetu propagandy Pożyczki Państwowej r. 
1930, składającego się z 56 członków.

Pb zagajeniu posiedzenia przez przewo­
dniczącego i gorących * natryotycznych sło­
wach zachęty do współdziałania i spełnienia 
obowiązku wobec naszego Państwa, oraz 
przedstawieniu celu i zadania powiatowego 
Komitetu P.P.P. przez komisarza powiatowe­
go p, Tadeusza Zawistowskiego, któremu po- 
ruczył radca 2 'liski referat propagandy Po­
życzki w powiecie lwowskim, rozwinęła się 
ożywiona dyskusya, % której kilkakrotnie za­
bierali głos obecni: JE. Dawid Abrahamo- 
wicz, ks, kanonik dr. Henryk br. Badeni. 
dyrektor powszechnego Banku kredytowege 
dr. Garfein-Garski, b. pospl Maślanka, pp, 
Adamowicz, insp. sikol. Niedźwiecki, Stefa­
nia Bałtarowieżowa, wł, dóbr, radca skarbu 
Pakosz, ks. Sknlicz, burmistrz Dawid Chill 
ze Szczerca i inni.

W dyskuBri świadczącej o wielkiem 
patryotycznem zainteresowaniu się Pożyczką, 
podnoszono konieczność jednolitego a ener­
gicznego działania w kierunku uzyskania 
najlepszych wyników aobskrypcyi.

— Z Prezydyum  dyrekeyf skarbu  
we Lwowie otrzymujemy następujący komu­
nikat :

Przyjmowanie aiBtryackich pożyczek 
wojennych na Polską Pożyczkę Odrodzenia 
Przyjęta przez Sejm dnia 11 maja b. r. usta­
wa o przyjmowaniu pożyczek wojennych 
anstr. na pożyczkę długoterminową, będzie 
wykonana w sposób następujący:

Kto ehee skorzystać z przyza mego tą 
ustawą przywileju, musi podpisać pożyczkę 
dłagoterminową na sumę 3 krotnie wyższą 
od wartości posiadaaych papierów pożyczki 
austryackiej po ich kjrsie emisyjnym, według 
reiacyi korony przyjętej ustawą z dnia 5 
stycznia 1930 r. Minister skarbu może ze­
zwolić instytucjom użyteczności publicznej 
i osobom, które udowodnią, że nie mają no­
życzki austryackiej na Bumę wyższą od 700 
marek, na przyjęcie ich w stosunku 50% 
do sumy podpisanej na pożyczkę dłngoter 
minową. Pożyczki anstryaeki. mają być przed­
stawione po ich zarejestrowaniu w terminie 
poźniejizym razem ze świadectwem tymcza 
sowem, potwierdzającem podpisanie pożyczki 
długoterminowej odpowiedniej wysokości 
i wtedy w zamian zanie zostanie wystawio­
ne osobne świadectwo tymczasowe peżyczki 
długoterminowej.

— Sjcrekeya koiel państwowych we
Lwowie rgłacza: Z dniem 14 m us b. r. 
«str ymuie się aż do odwi lania na szlaka 
Tarnopoi-Pod«ołoc<yska nieg pociągów oso­
bowych Nj 383 i 334 Z dniem 15 msia
b. r. zaprowadza s ę od Kręgowa, a r dniem 
16 maia b. r od Krynicy bieg bezpośredai h 
wsuoaów J II. i III. kl*sy między Krakowem 
a Krynicą pcc;ągami Nr. 137 611 6765 
i Nr. 6763, 614, 133. Odiazd z Krakowa 
8‘*5, przyjazd do Krynicy 19 45, odja*d z 
Krynicy 9‘46, przyjazd do Krakowa 30 10.

— Z S i l  'stiranwis Sztoki i  K ultu ry  
donoszą. W związku z projektowaną w roku 
1922 międzynarodową wystawą Bttnki deko­
racyjnej Wiceminister sztuki i kultury J*n 
Heurich odbył dwutygodniową n»pehcrę 
warstatów i  instytucyj artystycznych w Ma 
łopolsce. Podczas Bwej podróży Wiceminister 
nawiązał ściślejezy kontakt « m&tytucyami 
oraz poszczególnymi artyrtami w celu wzmo­
żenia ich działalności i przygotowania na 
wystawę w Paryżu dzieł sztuki dekoracyjnej, 
godnie reprezentujących Polukę. W ezifie 
luspekcyi Wiceminister zapoznał się dokła­
dnie z potrzebami artyatycznemi i kultural­
na m! Małopolski, oraz otrzymił od licznych 
delegacyj iiformacye i bogate materyały, 
dotyczące dezyderatów instytncy artysty­
cznych Małopolski, Wczoraj Wiceminister 
sztuki i kultury wraz z towarzyizącymi mu 
urzędnikami Min;BterBtws L. Chrzanowskim 
i J. Skotnickim, powrócił i objął urzędowa­
nie w centrali. Godziny przyjęć pozostają te 
same co i poprzednio: wtorki i piątki od 
godz. 10 do 1 po poł.

— Ofiary. K, Byno narodowe we Lwo­
wie złożyło na ręce prez, Nenmanna kwotę 
1500 Mk. na rzecz ubogich, zaś dr. Stef*n 
Burzyński, starosta we Lwowie, kwot} 1000 
Mk. na powyższy cel,

f  Ztn&rll we Lwowie. Jan S»s Le
szczyński, prokurzysta Towera, wzajemnych 
ubezpieczeń, swego czasu bardzo czynny pre­
zes Czytelni Akademickiej, z i l u  wieese- 
kretarz B*dy narodowej. Oświata ludowa 
miała w nim w ciąga wielu lat gorliwego 
bardzo pracownika. Przeżył ziiedwie lat 44, 
Pogrzeb ś. p. Lesz syńskiego odbędzie sij 
jutro o godz, 8 po poł. i domu żałoby p xy 
ul, Murarskiej 51 na cmentarz Łyczakowski.

Z Gebauoio.r Zofia Zakrzewska, córka 
arehitekty krakowekiego, żona cenionego le­
karza opiekująca się w swoim czasi' wraz 
z mężem paejeitam i w Maryówce pod Lwo­
wem, zgięła po krótkich a ciężkich cierpie­
niach w dnia 13 b m. Pogrzeb w poniedzia­
łek 17 b. m. o godz, 5 po poł. z kaplicy 
przy nl. Piekarskiej 1. 53.

t Podpułkow nik Stanisław  Mroczko­
wski zmarł w Cieszynie, Zm*rłr był w czasie 
najazdu czeskiego na Siązk komendantem

płazu w Boguminie i tam dostał się wraz 
z kompanią bogumińską do niewoli ezeskiej. 
Po powrocie z niewoli w Jozefstartzie, był 
komendantem pl*cu w Cieszynie aż do przy- 
azdu międzynarodowej kon lsyi alianckiej,

— t ». p. Tadeusr Mntykn. 20 listo­
pada padł na pozycyi w ogrodzie Pojezni- 
ckim pod pomnikiem Gołuchowsaiego chło­
pak. 16-ietni student, Józef Matyka. Aż do 
obecnej chwili rodzina nie miała żadnej wia­
domości o losie chłopca, ftóry wymknął się 
z domu chyłkiem, aby stanąć w szeregach 
obrońców Lwowa. Dziś dopiero wyszło na 
jaw, że uysuwając się na czoło naszych pa­
troli, został ciężko ranny kulą karabinową 
w lewy bok. Z pod pomnika Gołuchowsnic- 
go przenieśli go koledzy do budynku Skały, 
gdzie mn udzielono pierwszej pomocy. Bana 
byłu jednak tak ciężką, że wszelki ratunek 
pozostał bezskuteczny. Poebowaio zwłoki 
jego koło Techniki, skąd przewieziono je na­
stępnie na cment*rz obrońców Lwowa, na 
Łyczakowie. Spoczywa tam wśród grobów 
bezimiennych bohaterów ulic Lwowa.

•j Sneiej Oraweta, towarzysz sztuki 
drukarskiej, członek inwalida Tow. drukarzy. 
„Ognisko8, kilkudziesięcioletni współpraco­
wnik t~ebn czny (J-usay Lwowskiej, 50 letni 
jubilat zawodu zmarł dnia 14 maj* b. r. 
przeżywszy lat 77. Obrzęd pogrzebowy od- 
bęóz e się w nieddelę dnia 16 maja o go­
dzinie 11 przedpoł. z domu żałoby przy ul. 
Bartosza Głowackiego 1. 17 a. na cmentarz 
Janowski. Cześć jego pamięci1

— „I)zlei A ktora*, obchodzony na 
ziemiach polskich we wszystkich teatrach 
od czasu stworzenia Związku Artystów Scon 
Polskich, we Lwowie święcą artyści nasi w 
dniu 17 maić b. r. uroczystem przedstawie­
niem krmeayo oyery do słów J  N. Ksmiń- 
skiego „Krakowiacy i Górale*. Cały dochód 
z tego widowiska przeznaczony na cele 
Związkn L  S. P W przedstawieniu tern — 
po przemowie, określającej zadania i posłan­
nictwo Z. A S. P., weźmie udział c*ły per- 
sonal dramatu, opery, operetki i baletu. 
W<xyscy artyści stają do współpracy, by 
nświetsić uroczystość, będącą zewnętrzną 
man'festaeyą Z. A. S. P. — a jego cel iku- 
iiianie rzeszy pracowników sceny w jednej 
dążności ku szczytom polskiej narodowej 
sztuki. Mamy nadzieję, ie  wszyscy zwolen­
nicy teatru w tym ń.iiu święta aktorskiego 
wypełsią widownię Teatrn lwowskiego, wy­
rażając tern uznanie za pracę i owocną dzia­
łalność młodemu Związków. A. S P.

— „Tydzień dzieci T  O. M “  zapo­
wiada się niezwykle pomyślnie dzięki pro­
tektoratowi, jak< nad nim oDjęli ks. Arcy­
biskup dr. Józef B Jeżewski, hr. Z'fia z 
Tarnowskich Siemhińska i prezes sądu ape­
lacyjnego Czerwiński.

Obazern ejazy komuet obradował we 
wtorek dnia 11 b. m. pod przewodnictwem 
hr. Bieurieńskiej i u*tali? progrem „Tygodnia 
dzieci T. O M.", który będzie wkrótce po­
dany do wiadomości ptblicznej,

Komisca teatralna odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek dnia 17 b. m. pod przewo­
dnictwem prezesa Fawia, kom sya zbiórko 
^a dnia 18 b. m.

Komisy a zbiórkowa prosi te towarzy­
stwa zajmujące się opieką nad młodzieżą, 
które chcą pomódl T. O. M, r  jego pracy, 
any o ile tego już nie uczyniły zgłosiły się 
do T O. M. ul. Koralnicka 6 i podały jaką 
ilość puszek zbiórkowych rozbiorą między 
siebie,

Biuro T. O. M* jest otwarta eodziennie 
o i 8—1 i od 4 —6 po południu.

— Wieezór taneczny. Komitet „Wie­
czoru tanecznego8 na rzecz „Czerwonego 
Krzyża* donosi, że z powoda trudności Ko­
munikacyjnych i pocztowych zapewne wiele 
zaproszeń nie doszło na miejsce nrzeinacze- 
nia, Zawiadamia się ninie szem, iż zaprozze- 
nia i bilety dostać m oiai dziś 15 b. m. od 
rana do wieczora w Kasynie oficerskiem, nl. 
Fredry 3 przy kasie.

— W ieczór roezy* ekspresayonlatycz-
nej odbędzie się w środę, 19 maja, o godz, 
7 wieczorem w sali odczytowej Muzeum Prze- 
mys* wegt staraniem komitetu wystawy For­
mistów. Pierwszy wieezór urządzony przez 
Formistów na którym Józef Wittlin czytaj 
swoje utwory, ściągną! tak liczną publicz­
ność, i< część jej masiała odejść z nicum . 
Przeto komitet, chcąc umożliwić szerszej pu­
bliczności zapoznanie się z nową poezyą, u- 
prosił prócz Józefa Witilina Ladgirda Gro­
cholskiego do wzięci* udziału «  wieczorze 
urządzonym u* większą skalę. Ludgard Gro­
cholski wygłoiił krótką nrelekcrę teorety -z- 
ną, poczem od arta  wspólnie z Józefem Wit- 
tlinem utwory Adama Bederskiego, Lud. Gro­
cholskiego, Jarosława Iweszkiewiczz, J_u* 
Stur*. Juliana Tuwima i Józefa Wittlina,

Bilety wcześniej do nabycia w keię- 
garni pp. Altenberga, Seyfartba, Wendego i 
Bki (Hotel George’a).

Część d >chodt na SpiBZ i Orawę,
— Związek dziennikarzy m, S lążh l. 

W dniu wczorajszym zawiąuł się w Ci mły­
nie Związek dziennikarzy polskich na SlązkQ



cieszyńskim. Związek ten ma xa zadanie 
strzeżenie inteiesów moralnych i materyal- 
nych dłiennfkariy polskieh na Slązku. Pre­
zesem rybrsno redaktora D&finnika Ciessy.i 
skiego p. Z^bawikiego, sekretarzem zaś re­
daktora GmasdM (JiessyisŁej ks. Biotni- 
ckiego,

— D ar Narodowy dla Józefa PU  
audskiego. W Zakopanem 6 b. m. zawjąt&ł 
się Komitet prowincyoaalny w skład którego
a.esxło 53 osób ae wszystkich warstw i ugru­
powań polityciaych, społecanyeh i ekono- 
micinych. Przewodniczący ks. Prałat Kazi­
mierz Koszelewski. Wicepr. p. Anna Augu- 
stynowiezowa, dr. Antoni Kuczerski, noseł 
Woeiech Boj, sekretarz p. Eustachy Nowa­
kowski, zastępca skarbnika: *. Stanisław 
Sobczak, skarbniczka: dr MaryaFelaueWwna, 
zastępca skarbnika: p. Leopold Winnkki,

— Posiedzenie K om itetu obrony 
kresów wchodnich, na którym omaw ane 
będą ważne sprawy nleblscytowe, a w szcze­
gólności urządzenie Tygodnia plebiscytowego 
zbiórki, odczytów, wydawnictw specjalnych 
numerów, poświeconych plebiscyt >wi i t, p. 
odbędzie sic dziś w sobotę, dnia 15 b. m 
o godzinie 6 30, w lokalu Syndykatu rolni 
czago, plae Maryacki 10, I, p.

P ięcio letn ia  a rty stka  na  filmie.
Najmłodsza gwiazda ekranu, maleńka Marie 
Osborne, wzbudza obecnie podziw publiczno­
ści „APOLLAu w ślicznym dramacie p. t, 
„Legenda o złotym smoku41,

Od pierrszej chwili, gdy pojawia się 
jakc nc ł? rozbitek »a szciątkseh tonącego 
okrętu, inała Marylka chwyta za serce \Wdza. 
Ogromnie miłe są jej dilsze przeżycia, a 
wzruszającą przyjaźń dużego Jana i malutkiej 
diiewczynki, która prowadzi do tak pięknego 
zakończenia. Dramat ten w y tw ó r  Pathe- 
Freres w Paryłu subtelnością swoją i uro­
kiem robi i dtwyczaj sympatyczne wrażenie 

Na x»k /hienie świetna komedya 
z Prinzem,

.Repertuar T ea tru  m iejskiego.
W sobotę 15 maja o godz. 7 wree-oreu? 

„Księżniczka czardasza44, operetka w 3 akt. 
E. Kallmana zppjj Miłowską, Kasprowiczową 
Załęską. Kuligowskim, Justianem i F lsńskim .

W niedzielę 16 maja o godz. 3 po poł. 
„ T m ia ti44, opera Verdi’ego z p. Bnndiow- 
ską w roli tytułowej.

W nieflzialę 16 maja o godz. 7 wie­
czorem po raz 3 ci „Południca44, dram. w 3 
akt, Leopolda Stcffa.

W poniedziałek 17 maja o godz, 
wieczorem „Krakowiacy i Górale44 kom^dyo- 
rpera w 8 akt. J, N. Kamińikiego, muzyka K 
Kunińskiego ? pp. Miłowtka, Bowiń-ką 
Nowackim. Kuligowskim, Frąnkowskim 
Brzeską, Al f sżą, Batsehką, Mit balowiczem, 
Ordonem i Żmijewską.

We wtorek 18 mcja o godz 7 „E:go- 
letto* overa w B akt z prologiem Ve d Vgo 
Występ g ścinny Konst. Krugłowskiego (ci 
ogólne żądanie)

We środę 19 maja o g. 7 w ecmrem 
Południca44, dr*m t. w 8 aktach L Stsffa.

Wc czwartek 19 maja o godz. 7 wieez, 
„Keieiniezka czardasza*, operetka w 3 akt. 
E. Kolmina.

Z T ćatru  donoszą nam: Dyrekcji Te 
atru udał) sie pozyskać na jeden jeszcze 
wystę* p. K. Krogłowsklego, któr* uk iżi sir 
na ogólne żądanie we wtcrek 18 b. m. jako 
„Rigolett.44.

W piątek 31 maja wznowioną będzie 
opera Bizeta „Carmen44 z p. Green (rola t» 
tułowa), Marynowiczówną, J. M n  nem Okoń­
skim, Lipowsk:,, Sieroszewskim i innymi, pod 
kierownictwem dr. Artura BodzińBk.ugo, który 
w tycb dnia-'b wraca z Warszawę, dokąd 
nnrosiła go d*rrakcra opery do dyrygowania 
„Erosem i Psythą44 Bóiyckiego.

W przygotowana dramat Żerom akię go 
„Pozid śuicg44 i operetka Ziehrera „K-iąi 
Kazimierz*4. Obie te premiery ukażą się je­
szcze w maju, __________

W ieczór dyskusyjny nauczyciel­
stwa szkół powszechny* h lwowskich _a te 
mat podręczników szkolnych, odbył się w 
P. Towarz«stwie Podagog cisem. Sprawę 
referował Inspektor A W*n«zura, W tre 
śeiwem zestawieniu pra y w tym hierunku 
ze strony Bady szkolnej krajowej do czego 
wielką wagę przywiązuje del M W B 
1 0. P. p, Sobiń«ki i szczególną «tarza ją 
troskliwością, przedstawił prelegent trudno­
ści w wykończeniu zcorsnego msts-yału 
podręcznikowego a to z powodu nieuitalenia

dotąd programu naukowego dla szkół po­
wszechnych. Chodzi tu wprawdzie o nieli­
czne już tylko poprawki i uzupełnienia na 
podstawie opinii i życzeń kół fachowych 
i program spodziewany jeet przed rozpoczę­
ciem nowego roku szkolnego — to niestety 

maia odległość czasu trudności techniczne, 
katastrofalny brak papierń nie pozwolą wy­
produkować nowych podrę zników szkolnych 
na rok najbliższy — pozostanie nam do dy- 
spozyeyi tylko maturyał znajdujący się w 
rękaen młodzieży i bardzo nieliczna rezerwa
— nie mngącs t r  wchodzić w rechubę. Dla­
tego wskazał prelegent na aktualność inieya- 
tywy w kierunku wymiany k łą ie k  szkolnych 
w artykule Oasety Lwowskiej i zwrócił się 
do zebranych z propozycyą omówienia tej 
sprawy oraz do inicjatora o przedstawienie 
wniosków konkretnych,

P, E S'tjowski rozwinął szczegółowo 
sposób zrealizowania Wymiany książek pro­
sząc zgromadzonych o podanie wiej  sprawie 
swoich nwag i praktycznych wskazówek 
Wśród ożywionej dyskusji w której zabierał, 
głos dyr. Szatkowska, Sieińsk*, Ogielski 
F-ydel Stachoń, Szezutkowska i w. i, wyło­
niło się żądanie, by dyrekcje szkół oprócz 
wymiany książek prty pomccy wzajemnego 
porozumienia się nanczycielstwa klasowego
— miały możność iównież zazupna książek 
od uczniów opuszczających szkołę — których 
rodzice nie zgodzą się na oddanie ich szkole 
bezpłatnie — a to z dyspozycyjnych lundu- 
szow dla ubogiej młodzieży szkolnej — tak, 
by i te książki nie wyszły poza obręb szko­
ły. Uchwalono następnie uprosić p. prele­
genta — by w czasie korferency5 inspekto­
rów w dniach 10 i 11 bm. zwrócił się do 
delegata M. W. B. i P. p. bobińskiego — 
o zezwolenie na wydanie przez Bady szkol, 
okręgowe okólnika zachęcającego Dyrekeyę 
szkół i grona nauczycielskie do wskazanej 
samopomocy młodzież^ przez wyw's.uę ksią 
żek — po czem Zarząd Polsk. Tow. Peda­
gogicznego opracuje szczegółowe wskazówki 
celem zrealitowawia tej ważnej sprawy,

P. insp. Wanczura oświadczył żs chę­
tnie podejmie się pośrednictwa w tej spra 
wie n Władz szkolnych pnyezem podnióał 
żywe zainteresowanie się nauczycielstwa kwe­
sty® podręczników szkolnych — co tylko 
potwierdza fakt, że stanowią one poditawo- 
wy warunek owocnej pucy szkolnej — le 
żącej na sercu nauczycielstwa przodewszy 
sikiem, __________

Rotunda 8$. K altksta i  Adaukta.
OdliryU w r. 1917 na Wawelu przez prof, 
Sr siko-BoLuzza prastara kanlicŁ, znana z 
d -kurne, t 1 w od w. XIV. jako kaplica św 
Kaliksta i Adaukta wzbudza coraz szersze 
zainteresowanie, jako jeden z najstarszych 
pomników i tr esej architektury oraz ze wzglę 
du na ciekawy sposób budowania.

Komisya dla badania histo-yi sztuki 
w F I ce giona lwowskiego Akądemii Umie 
jętności poświęciła tej kwesty i ęwe wtorko­
we zehiMie. odbyte ped przewodnictwem 
prof. ^JBołoza-Antoniewicza. Pr f  Abra­
ham odczytał referat, om.wiający broszurę 
prof. Szyszki Bohusza p. t. „B >tunda S9. 
Kaliksta i Adaukta na Wawelu44. Odkrywca 
tego zabytku przesuwa czas jego powstania 
do końca w, IX lab najd»lej do początków 
w. X. i jest zlan:a, ie  tz budowa centralua 
zawdzięcza swą iiOustrukcyę i inne właści­
wości wpływom wschodaim To stanowisko 
twalc: a pnf. Abraham, wykazując moiliw ść, 
a nawet konieczność wpływów zachodnich 
Cza* powitania rtr^uosi na wiek XI, kiedy 
za Kazimierza Odnowiciela z Kolonii iły 
odżywcze s ły na pomoc chrześcijaństwu, 
wycieńczonemu niedawną walką z pogań 
stwem.

W nader ożywionej dyskusyi, w któr-j 
noza prelegeut*m głos zabierali »p. Ftaśnik, 
P niń'ki. Podlaena, Witkowski, Autoniewicz, 
dorzu ouo jeszcze kilka szczegótów na po- 
parcie za<mowaaego przez prof. Abrahama 
stzno^iska Szczególnie zaś prof. Bołoz-Au 
ton-ewicz wskazał, iż nalegałoby} wyptąpić 
r-z już przeć w mauii oryentelnej, która w 
każdej budowli centralnej, w każde] kopule 
widzi bizantyitizm, nie wyłączaiąc z pnd te­
go ilur rycznego wpływu nawet kopeły św. 
Piotr* 1

Na zakończenie przedstawił zebraniu 
prof. Antomewiez dwa nieinm e obrazy Or­
łowskiego, będące włisnośeią p r  w.tną. Je­
den z nich na przepysznie malowanym tle 
nieba przedstaz.ia atamana kozackiego, wy- 
konznego z charakterystyczną dla Orłowskie­
go manierą Prof. Antoniez.icz u wał" ob rn  
ten za jedią z lóż liejszych prac wielkiego 
artysty. Drugi, mniejszych rozmiarów, stano wi 
autoportret Orłowskiego z lr t  młodości, więc 
pochodzący okrą&ło z r. 1795 — 1800,

_________  ( -  P. - )

Gebethner Jan . Poprzedniczka roman­
tyzmu (Anna Mostowska), i Napisał,., (Prace 
hist'ryi:zno-literaŁ'k’9 Nr. 18) Kraków 1918. 
S .ład główny w księgarni G. Gebethnera i 
Sp. Warszawa, Gebethner i Wolff, 8-ro. str.
5 alb. -f- 84.

W , Przeath historj ezno literaekichŁ,

tak  pięknie rozwijającem się wydawnictwie, 
a dobrze znan- m każdemu miłośnikowi hi- 
storyi literatury polskiej, po zajmujących 
rozprawach o Fryderyku Skarbku i Ignacym 
Gnodźee, pojawia się nowa praca z zakresu 
dziejów powieści polskiej, o Annie Mosto­
wskiej. Autorka to dziś zapełnie prawie za 
pomniana, ledwo znana nawet historykom 
literatury polskiej, stąd prawdziwą zasługą 
autora, że poatać jej przypomniał i odpa 
wiednio określił jej zn< cienie w dziejach 
naszej powieści. Po krótkim rysie biogra­
ficznym, w którym oparł się na nieznanych 
dotychczas dokumentach, majdających się 
w bibliotece Przeźizieekich w Warszawie, 
a dotyczących przeważnie pierwszych lat jej 
życia (ur. 1763, zmarł, przed r. 1883) po 
daje autor najpierw ogólny rzut na jej dtia 
łalność literacką, a następnie szczegółową 
ocenę jej dorobku literackiego. Pozostawiła 
Mosiowssa 13 powieści razem, z których
c.yginalnemi jeet za'edwie pięć. Autor jednak 
sprawy przekładów MrsLcwskiej wyczerpu 
jąco nie wyjaśnił, mówi tylko o trzech prze 
kładach, t. j. „Posągu i salamandry z Wie- 
landa44 „Pokuty z p, de Genlis44, „Miłośai i 
Psynhe44 z francuskiego, skąd stś są przelo 
żone powieści: „Cudowny azsffr44, „Histcya 
filozoficzna Adyla44, „Hen wróżbity44, „Lewi­
ta z Efraim44, zupełnie nie poi osia, wogóle o 
tych rzeczacn nic nie mówi,

Ale i z onych pięcia oryginalnych po­
wieści niejednej jesicie moinaby odmowić 
cech prawdziwej oryginalności, Mostowska 
pozostawała bowiem pod silnym wpływem 
powieści francuskich, angielskich i niemie 
ckich, przedewszystkiem tak zwanych powie 
ści grozy. Do tej kategorri należą trzy jej 
powieści: „Nie zawsze tak się czyni, jak się 
mówi44, „Zamek Koniecpolskich44 i ..Matylda 
i Dmiło44, zależne od powieści ai gielst .eh 
w kreśleniu środowiska duchów, widm. przy­
rody wprowadzania pomysłów i kreślenia 
charakterów.

Najobszerniejsza jej powieść: „Astol- 
da44 (z r. 1807), zarazem najważniejsza w 
jej dorobku literackim, jest pierwszą powie 
ścią historyczną w Polsce, ale tylko co do 
nazwy, w =tocie bowiem cech powieści hi­
storycznej, jak to autor szczegółowo n/zed- 
stawia, nie posiada, dopiero „Jan z Tęczy- 
na44 Kiemtewicia (1835) zasługuje na tę 
nazwę.

W powieściach Mostowskiej, stojącej na 
pograniczu Cnóch >pok literackich, obok 
pierwiastków staryen (m. i, stylu powieść 
sentymentalnej i toru dydaktycznego) są też 
pierwiastki nowe, Widoczne w prowadzaniu 
pomysłów i akeesoryów romantyezayeh, 
Znaczenie Mostowskiej w historyi naszej 
pouieści polega ua km , że ona pierwsza 
wprewadta do niej powi :ści grozy i że jest 
poprzedniczką romantyzmi.

Dr. Wiktor Eahn.

Z  M U Z Y K I.
Trudno zrozumieć, dlaczego dyrekcja 

Teatru lwowskiego nie uwaUIa dotąd za sto­
sowne yriesunąć rozpoczęcia nrzedstawień 
na porę późuiejeią Z godziną 7 mą „kłóci 
się44 m>]0 we słońce, którego tż.rweze pro­
mienie z»ehęcają raczej do przechadzek niż 
do sł»'-h»ńia opery.,..

Nie brakło w bieżącym tygodniu nrzed- 
sUwiel deść zajmujących, a n wet zasługu- 
ących n. uznaair. Najpierw występ v. Kon­

stantego Krugłow-kiego w „Bigolecie44, który 
wypadł doskon-ile. Głos artys y, Uk nada­
jący się do ról dramatyczaych, uwydatniał 
się bardzo doDrze w roli treinisia i wywołał 
w aryi drugiego aktu głfbsze wrażenie. Z tą 
nienaganną kantyleną łączyła e-ę w umie­
jętnie opracowanej kreacyi p. Krugłowskiego 
pełna wyrazu dramatycznego gra sceniczna, 
obfita w ef-kty dectduiące o sukcesie aktor­
skim. Ob.‘k postaci Bigoletta stanęła >z 
pierwsijm  planie artystyczna pod względem 
wykonania wokalnego kreacja p, Argasiń- 
aMej-Choynowskiej (Gilda).

Do wieczorów niemniej udatnych zali­
czyć wypada wznowienie effenbarhowskieh 
„Opowieśei Hofmana44 z debiutem p, Oli Go 
glbwiczównej, uctenicy pr. f. Czesława Za­
remby, wpartyi ulimpii. Głos debiutznlri, o 
„timbrze44 pierwotnie mało metalicznym — 
z brzmień en  jego musi się słu< hacz cokol­
wiek oswoić — znakomicie nod wzglęaem 
koloratury wyszkolony, znalazł w roli ma- 
ryonetki odpof lednie pole do popisn i od­
niósł duży.i niekłamany sukces. Muzykal­
ność tej śaiewaciki, jej widoczny talent łą 
cznie z zaletami odnoszącemi cię do wyszko­
lenia tworzyły całość dość sympatyciną, za­
powiadającą p. Guglewiczówncj dalsze powo­
dzeń^ na polu opery.

W dalszych obrazach „Opowieści44 nie­
zmieniona obsada pozwolił* słuchaczom za­
chwycać się ponownie ctarojącemi kreacya- 
n  i p. Ewy Bandrowskie’, której śpiew i apa­
rycja porywały audytoryum, zwłiBzcia w 
przedostatniej odełonre. Dtielny p rtner ar­
tystki p, Adam. Okoński, stworzył i tym ra ­

zem trzy dimrniozne postacie, imponujące 
widzom siłą charakterystyki i potęgą wjrasc 
dramatycznego.

*
Pierwszorzędne między produkeya*- 

koneertowemi miejsce zajął urządzony star*' 
niem Sodalicyi Maryańskiej Pań „Wieczór" 
w ąpli Towarzystwa strzeleckiego (9 maja); 
Treść priemówień (Prolog p. Sr Darekiej i 
deklamacje art, dramatu prof. J. Kozłowskie* 
go) i charakter kilku śpiewów ehoraln: cl>, 
zlewająeo aię w jeden hołd i hzmn dzięk 
czynny. Ku uczczeniu Najśw. Panny Maryi/ 
patryctyczny odcień tekstów i poważne sk r 
pienie tej dc-borowej publiczności zapełniają­
cej po brzegi salę Tow. strzeleckiego, złą­
czyły się w dziwnie piękny, wzniosły i po­
etyczny nastrój, charakterystyczny dla „Wie­
czoru Maryańskiego*. Inicjatorkom tej oka- ; 
żałuj produkcji jak niemniej wszystkim bel | , 
wyjątku wykonawcom należą się słowa se>- J 
deeztego uznania,

Wymieniam w krótkości piękny, do­
brze wyszkolony głos p. H, Kornellanki, 
śpiew p, Surzyńskiej z artystyeznem towa­
rzyszeniem skrzypiec (prof. J. Oetner), te- » 
ehiieznie biegłą grę p, St. Ciechowiciównej, 
przepiękną i z polotem wygłoszoną dekla­
mację prof, J. Kozłowskiego oraz dzielny 
współudział chórów. Na bardziej szczegółową 
ocenę nie pozwala mi niestety brak miejsca; 
wystarczywięc zaznaczyć, że wszyscy, nie* 
tylko wywiązili się sumiennie ze swych za. 
dań, lecz zdołali — co najtrudniejsza —• 
wskrzesić iskrę niekłamanego zachwytu w tem 
lieznem zebraniu.

I r .  Naihausa.

Ze  sportu.
Na dochód polskiego Gterwanego Krzyża 

odbyły się pod protektoratem JW Pani gene­
rałowej Lamezane .vuj 13 b, m. na boisku 
eportowem „Pogoni44 zawody footbalowe mię­
dzy drużynami reprezentacyjnemi klubu spor­
towego „Pogoń44 ze Lwowa i „Polonia44 z 
Przeurrśla przy tłumnym udziale publiczno­
ści. „Pogoń44 i ystąpiła w swoim możliwie 
najlepszym składce a to: Gold* n t  bramie 
Ignarowcz i Piotrowski w obronie, Grlicz, 
Kusłanowiez i Schneider w pomocy Chry- 
piak, Garbień, Wacek Kuobar, Bstoch i Sło-- 
necki w napadli3, w „Polonii44 grali: na bram­
ce J vżik, w obronie Kirsrhbaum i Peezek, 
w pomocy Woicierhowski, Moskalewski (barj 
dzo dobry) i Harta, w napadzie Bischof, Bu­
kowy, SoczVo, Wochanka i Bucki. Brak pier­
wszego bramkarza „Polonii44 Schwarza odbił 
8:ę fatalnie na wyniku gry, zakończanej na 
korzyść „Pogoni44 w stosunku 14 : 1 (pier­
wsza połowa 7 : 1 )  „Pogoć44 grała nadzwy- 
czaidie dobrze ni- tylko ze względu na ilość 
zdobytych bramek _ sama gra bowiem obfi­
towała w bardzo piękne kombinacje i etrza- 
ły (Garbien, Wacek) mogące zadowolnić naj­
wybredniejszych znawców. Trzeba przyznać, 
że „Polonia44 pomimo widocznej przewagi 
„Pogoni44 okazała się godnym przeciwnikiem 
grającym umiejętnie według wszelkich regał 
(zasługi to ppor. dr. Jana Hippa). Więcej 
walk z drużynami silniejszemi. a „Polonia44 
stanie się z ezisem pierwszonędną drożyną.

W si.cz-rółach gra przedstawiała się 
następująco: Już w 3 minut strzela Batscn 
do bramki Polonii, prawy obroniec tejże 
Pccsek „śeini44 niestcięśliwie piłkę do wła­
snej bramy. Około 6 m. robi Garbień dru­
giego gotU w 3 min. później rewanżuje się 
Soezko z Polonii wysokim strzałem w bram' 
kę Pogoni, którego trochę za niski Golda 
nio mógł uchwycić. Dwie następne bramki 
striela Batsch, a to o 33 min. przy wła- 
snem pcdjro*»dienin t. zw. w żargonie 
sportowym „asiu tem44 i w 35 m. z podania 
Wacka, trzy dalsze goale robi Wacek a mia­
nowicie 36 m. z podania Ghrypiaka i Gar­
bienia w 38 m. z silnego dalekiego strzału 
w 13 m. głową z podania Słoneckiego.

Druga połowa gry, tak samo zajmują 
ca jak pierwsia zaczęła się silnymi atakami 
Pogoni; kilkakiotne bardzo pewne strzały 
chwyta bramkarz Polonii, Dopiero w 13 m< 
zdobywa Pogoń pierwszego gsala poniekąd 
fortelem Wacka (zupełnie przepisowym), 
gdy piłkę ns polu bramkowem pozostawia 
do strzała Batschowi sam nBkaknjąe w bok 
i w ten sposób dezoryeatując przeciwnika 
przygotowanego na jego strzał, Następują w 
stybkiem tempie inni bramki, jak w 30 m, 
Wacka głową z podania Garbienia w 24 m. 
Garbie ua z bardzo klasycznego strzału z 
odległości dwudziestu kilku metrów, dalej 
w 39 m. zi.on Garbienia, w 31 m. Batscha, 
Dwie ostu i/o  bramki robi Wacek w 32 i 
38 m. Sędziował średnio dobrze p, Łoziń- 
ski; obie drużyny zatrzymały do końca bar- 
dio dobrą formę

Alatch poprzedziły bardzc piękne ćwi- 
cwnia harcerskie pierwszej drużyny lwo­
wskiej im Ted. Kościuszki pod komendą 
Dobieckiego i drużyny siódmej im. ks, Po­
niatowskiego pod komendą Swierczyńakiego/ 
Miejmy nadiieję, że nasi przemili harcerze
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(aprodukują się częściej, ie będziemy mieli 
“posobneść podziwiać ich nadzwyczajną 
oprawę nie tylko w rozbijaniu i zwijaniu 
obozu.

Bówaocześme na boiska T. Z, U, odbył 
match fooibalo^y d«óeh młodziutkich 

dr«iyn. amisnowieie „Czarnych IV. “ przeci­
ę to  „Spareie" studenckiej s wynikiem 13 : 2  
(7 : 1), Sędziował p. Scott. O 5 stanęli 

| Przeciwko drużynie Baonu zapas. 49 pp. 
Czarni I. B. Gra dosyć plsstycznr, zakończyła 
s’§ zwyc:ęitwem „Czarnych" wstcsonku 5 :1  
(1 : 1). 8ędiiował p, Fischer,

Jedną s nalwięksi ych atrakcji tegoro­
cznego sezonu footbalowego bęizie niewą­
tpliwie match reprezentacyjnych drużyn 
Krakowa i Lwown, o wędrowną nagrodę 
Żeleńskiego, Odbędzie się on w nsjbliżs'ą 
Jiedzielę i ściągnie niewątpliwie tłumy cie­
kowych, bo rmlad* to biesiada d h  widza, 
Zobaczyć grę dwóch najlepszych tesmów pol­
skich.

Krakowskie kluby sportowe mają ła ­
twiejsze zadanie od lwowskich, ponieważ 
‘Otwiej im wyćwiczyć poszczególnych graczy, 
skoro trainer footbalowy do Jgrzyck Olim­
pijskich w Krakowie „urzęduje* i cięćciej 
do Krakowa niż Lwowa zjeżdżają dość silne 
drużyny z innych miast,

Niespodzianką dla sportsmenów był 
tSjruik czwartkowego matchu „Cracovii“ 
Przeciwko „Widie" na korzyść tej drugiej 
w stosusku 1 : 0. Swoją crogą nieład. 
tiZeba ataku, by zdobyć bramkę n i  Wiśle 
Rdy Schubert na bramce, a starzy footbahści 
thńak i Cepurski w obronie, przytem w 
i,Craeovii“ zabrakło w at*ku Kałuży i Po­
znańskiego.

Match ten miał się odbyć już 8 b, m, 
Gracoyia jedna wyjechała, a Wisła zaorała 
s lwowską Pogonią: Goldn na bramce. Ign»- 
rowi i  i Piotrowski w obronie, Gulicz, Schnei­
der i Wolak w pomocy, Ghrypiak, Garbień, 
wacek, Batseh i Slonecki w napadzie, 
W Wiśle zabmkło Bujikc i Oepurskiego; 
Poza Schubertem n bramce, mającym w tym 
dniu „pecha", grał obronie Mar jw?cz (z 
staku) i Kaczor, w pomocy Wayssenhof (ra­
tował sytuaeyę) Śliwa i Btyman, v  napa­
dzie Marcinkowski, Mrćz, Kowalsk* Wład,, 
Banz i Węgrzyn, Sędziował p. Wojakowski; 
gra w pierwszej pełowie trochę chaotyczna 
W* przynosi żadnego wyniku, dopiero w 
drugiej połow>e 9 b. m. puścił Schubert z 
Ąk piłkę silnie strzeżoną przez Wacka a 
grabień wrzuca ją do bramki.

fePozatem odbyły się w Krakowie matscbe 
rwszych drużyn klubowych, a t« Grac v i 
i  Jutrzenką I z wynikiem 8 :0 ,  Wisły I,

* Maecsbi I. 0 : 0 (z oba stron baidzo sła- 
t l  graj i Gracoyii ze Szturmem z Bielska

mi niszaany), ponadto zaś Wisł* I 
B % Jutrzenką IL z wynikiem 2 : 1, Cra- 
®ovii II, i  Wa elem 3 : 1, Wisły II. z Wa­
welem 4 :1 , Jutrzenki II. z Pogórzem  3 :1 , 
CraeoT.i IL z Mtecabi II. 2 : 0, Jut zeki II.
* Maocabi II, 2 : 1, Cracovii IL z Wifła II.
* : 0. Jutrzenki II. z Wawelem 1 : 5, Wi­
ały II. z Jutrzeaką II, 2 : 1.

Drugiego goala zdobywa znów Garbie, 
około 14 m., a trzeciego i ostatniego strzela 
trtsoko Słonecki tak silnie, że S hubertń 

Tciwszy piłkę z góry z zamachm nie jest
*  atmie zatrzymać jej w rękach i p łka 
^Pada do b rm k i pcmiędzy nogi brrmkarra. 
*°d gam krniec gry „Wisła* deść silnie 
lakuje, nie zdobywa już jednakże żadnego 
Łoala i gra kończy się zwycięstw' m Po­
goni 8 :0 .

Wspomnę jeszcze o Akademii szermier­
czej lwowsiich Klubów szermierczych przy 
waółudziale szermierzy z Warszawy i Kra­
kowa, która się odbędzie w sobotę 15 b. m. 
o godzinie 8 wieczorem, w silach Kasyna 
oficerskiego. — Protektorat objęli p. generał 
Limezsn Salinę i p. pułkownikowa Thulliowa, 
prezesem jur honorowych jest szef sit&bu 
lw. D. O G. podpułkownik sztabu gen. 
Thull 8. DoShód prteznaeseny na akiyę 
pIeb:scytową. Akademia jest popisem sztuki 
szermierczej, w którym idzieeprzedewsayst- 
kiem o pokazanie prawidłowej i pięknej 
walki na broń białą bez względu na to, 
który z przeciwników i ile razy został tra­
fiony.

Gwarsncyę udania się tego popisu dają 
występujący zapaśnicy pomiędzy którymi na 
pierwszy plan wysuwają się pp. Antoni Bą- 
kowski i Eugeniusz Linnemann. Spotkań 
odbędzie się programowo ośmnaście, prze­
ważnie zaś na szable, ponieważ w tij walce 
trenują r ę  przedewszysukiem nasi szeimierze- 
amatorowia na Igrzyska Olimpijskie.

T tiu g ram y  P. A. T.

Odroczenie włoskiego parlamentu
Rzym. Na wniosek Nittiego parlament 

włoski zastał odroczony aż do czam zała­
twienia przesilenia ministeryalnego. Odno­
śny wniosek uzyskał 225 głosów prze­
ciwko 12tJ,

Rozwiązanie Generalnej Konfederacyi 
pracy we Francyi.

Paryż. B*ąd francuski rozwiązał dnie 
11 b. m. Generalną Konfederacje pracy mo­
tywując to rewolucyjną działalnością Konfe­
deracyi. Bząd francuski zdecydowany jest 
decyzję swoją przeprowadzić siłą.

Francya uznała prowizorycznie niepo­
dległość Litwy.

P aryż . Mis/a dyplomatyczna litewska 
podaje w dziennikach fraucuskich list, adre­
sowany przez prezesa ministrów francuskich 
Miileranda do delegacyi litewskiej ?  kst 
tego listu jest rastęaujący:

Mam ziezeiyt Puna zapewnić, że rząd 
francuski uznaje prowizorycznie niepodle­
głość Litwy i oczekuje że pańitwa sprzy- 
nrerzone przychylnie załatwią sprawę Li­
twy. Przy tej spcsobmś i murzę Pm o ża­
kom* n: ko wić, ie w interesie Francji leży 
nawiązanie dobrych stosunków z Litwą.

W szkole angielskiej.
Londyn. Poselstwo polskie w Lon­

dynie zostało urzędowo zawiadomione przez 
angielskie ministerstwo spraw zagranicznych, 
że rząd angielski zgodził s ii £ a przyjęcie 
oficerów polskich celem wyszkolenia ich na 
angielskich statkach wojennych.

Turcya przeciw warunków pokojowym.
Paryż, (radio). Z Konstantynopola do­

noszą, że mustafa K m  o. bssza utworzył w 
Angorze nowy rząd i wystosował do kon- 
fereacyi pokojowej notę, w której oświadcza, 
że każde przyjęcie warunków pokojowych

przez delegację turecką jest nieważne, Ne­
wo utworzony rząd oświadcza, ie  nie jest 
obowiązanym do dotrzymania jakichkolwiek 
układów, które od czasu zawieszenia broni 
zoitały zawarte przez jakikolwiek rząd tu­
recki na zewnątrz. Oświadczenie zaznacza 
następnie, ii  nowy rząd nie przyznaje niko­
mu prawa zastępowania Turcyi na konfe 
rencyi pokojowej jak ti lko sobie samemu, 
ponieważ przeważna część, Turcyi pozostaje 
pod jego zarządem. Dalsze doniesienia twier­
dzą, że iucr nacjonalistyczny w Turcyi 
wcale nie jest skierowany przeciwko osobie 
sułtana.

Pogłoski o zajęciu Odessy.
P o ldhn . Badio. Nadchodzą wiadomości, 

ie wojska ukraińskie zajęły Odessę.

[Odroczenie konferencyi w Spaa.
Lyon. Badio. Z Paryża donoszą, że kon- 

fereneya w Spaa została odroczoną do dnia 
12 czerwca b. r.

Turcya a Armenia.
Lyon. Btdio. Z Konstantynopola doio- 

stą. że turecka armia nacyondigtyczna pod 
wodzą Katima-Karabezara opuściła Erzerum, 
kierując się we wrogich zamiarach w stronę 
Armenii.

Izba handlów? polsko-włoska.
Rzym. Badu. Powstanie tu wkrótce 

Izba handlowa włosko polska: komitet orga- 
nizacyjsy ma się zebrać niebawem. Instytu­
c ja  t> łąz n ie  z Izbą handlową polsko-wło­
ska, które, się ukonstytuowała w Warszawie, 
pr yczyni się p:tęknie do rozwoju akeyi 
ekonomicznej obu zaprzyjaźnionych narodów.
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Obowięzkism kiżdpgo ' '
je?t nabywać

5°!o Polskt Pożyczkę Państwową, 
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Składki najórny Slfzk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszenia urzędników i funkeyonaryuazy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzecz po­
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki:

(Giąg dalszy).
Tadeusz Lewicki 10 koron, Stanisława 

Tyndykówna 10, Jan Kostecki 2, dr. Paweł 
Garspich 20, Stanisław Moschitz 20, Józef 
Skibiński 20, Eugeniusz Schulz 20 Julian 
Hubert 20. dr. Józef Michalik 20, Jan Ba­
tycki 20 Stanisław Skrobotowicz 20, Wła­
dysław Serafinów ez 20, Jan Hfibner 20, 
Władysław Poluchowski 10, Józef Kinezel 
20, Aleksander Pihut 10, Wincenty Schnei­

der 10, Tonsasr Janczyszyn 10, Józefa Kltu- 
sekówua 5 Stanisława Gzehakówna 20, Ste­
fania Boron’ówaa 5, Stanisław Glazarewicz 
5, Stanisław Hosuiubek 5, Karol Wlatrcwy 
10, Micbał Sttrosielee 10 Wincenty Mrozek 
10, Józef Taradai 10, Basyli Msry ka 5, 
Władysław Lewicki 20. Stanisław Ghamala
5. dr. K-iml Wilhelm jB»cker 50, dr. Leszek 
Majewski 50. dr. Józef Maun l 20, dr. Adam 
Kraus 50. Zygmunt Ląeiyńik> 50, Jakób 
Landau 50, dr Kazimierz WojeieeJiowski 50, 
Seeligmsnn 20, Karol Kuczeński 50 Gustaw 
Bucbman 50, Andrusz9wski 50, P^dolnicki 
20, Warchałowicz 20, Łuczekowski 20, Ben- 
nak 20, dr. Englitz 50, Lech 200, Bursztyń- 
■ki 20, Eugeniusz Sirzyżowski 50, Ad*m 
Fedorowicz 50, Władysław Paczcski 50, 
Ba^howski 20 Palmira Oranówna 10 Ama­
lia Orenówna 10, dr. Bartel 50, Antoni Mi­
chalski 10, Białka 10, Wojciech Bednarski 
10 Kazimierz Widoła 100, Schindler 50, 
Antoni Gordon 50, Adam Skarżyński 30, 
Antoni Pcręba 10, Władysław Stern 10, 
Kariasiecki 4, Ludwika Szolikówna 6 To- 
dzia Szaszowska 5. Marya Budnicka 4, Wan­
da Budzińska 4, Zofia Pelikan 5, Antoni 
Koncowiez 10, Staiislow Milewsni 10, dr. 
Stanisław Nowak 10, N. N. 1C. dr. Wolno- 
wski 10, Hann 10, Skucińaki 10, Ciuhajo- 
wski 2, Wolf 2, Tarnowski 2, Bargiel 10, 
dr. Einer 10, Łsskawski 2, Karnecki 4, Jan 
Bąb 4, dr. Ty anik 4, Pieczonka 5, Gyra- 
nówna 2, Scholzówna 2, Huhhakenówna 2, 
Buczkowska 2, Kodzebska 2, Gzuhajowska 2, 
Burdowa 2, Krausówna 2.

Naoselny i o ipów ied iin lny  rsdnkto: : 
S T IK IS Ł / ^  KOSSOWSKI.
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NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z ugialik iego).

(Giąg dalszy),
Wszak w czasach sławetaej BepibBki 

bonor był rzeczą tak przedajną, że ośmieszał 
^  gruntownie, kto go zbyt wysoko et nil. 
Potem zawróciły i znikły, a Margueritz ełv- 
Htła wyrażaie skrzyp piasku pod ith  sto­
pami. Wychyliła się by pochwycić ctś w 
ciemności, bo ten dźwięk wydał jej się tik  
absolutnie realny, lecz natychmiast powstrzy­
mująca ręka znalazła się na jej ramieniu, a 
Sarkastyczny głos zsszemrał:

— BezulUten, piękna pani, będzie zła- 
mana noga lub ręka; wyaotość je t tu za 
mała dla romantyciny.h samobójstw, a te 
Wały, proszę mi wierzyć, są jedynie uczę­
szczane przez duchy.

Gcfnęła się, jak przed ukąszeniem żmii: 
(dążyła bowiem pr_edtem zapomuieć na 
chwilę o obeności Ghauyelina, Nie zwróciła 
Jednak wcale uwagi na to, co mówił, w ęc, 
po chwili, zapytał jej. czy słyszy, krzyk wy­
woływacza na ulicach.

— Tak, — odparła.
— To. co on w tej chwili ogłn za, jest 

fcador ważne dla pani — zanwaiyt sucho.
— Jakto?
Ł— Pani jest cenn:, zakładniczką Przed­

siębierzemy właśnie wszystkie możliwe środ­

ki ostre źaóści, by tej kosztownej w łtsiości 
naszej, broń Buie, nie u-onić.

M argaricie przyszedł na myśl ksiądz 
Foueąuet, który zapewne w tej chwili od­
mawiał spokojnie swó; różaniec, choć moie 
już nawet zaczynał aię óziarić, co się z nią 
stało, Pomyślała też o Franciszku, który za­
rabiał na chleb dla swoich i o ślepej Fe- 
licyi.

— Zdaje się, że pan i pańscy koledzy 
źrebili już wszystko, co aię dało zrobić — 
odpowiedziała.

—■ Nie zupełnie. Znamy zuchwalstwo 
Czerwonego Biedneńca. Nie wsadzimy się 
nawet przyznać, że obawiamy sig jego szczę­
ścia, bezczelneś>i i zdumiewających pomy 
słów,.. Ctyż nie mówiłem pani, że mam 
wszelkie możliwe uznanie dla tego tajemni­
czego boebatera... Stary ksiądz i dwoje dzieci 
mogłyby nagle zaibnąć a nawet Banią, L dy 
Blankeney poti tfiłiby ta ztgadkowa osobi­
stość zdmu nąś nam z pried nosa — Ach! 
widzę, ie  pani L erze mi je proste słowa la 
wyznanie niemocy — prawił dalej, posły­
szawszy lekkie westchnienie nadziei, które 
wymknęło się z jej ust — O l i  jeszcze go­
towa pani powziąć dla mnie lekceważenie 
z t<>go powodu. Lecz i rzyznanie s'ę do sła­
bości jest pierwszym stopniem siły. Czerwony 
Bicdrzentee jeit jezcze na wolnej atopie, gdy 
my tu trzmamy zakładniczkę; lecz zobowią­
zał aię sam wpaść w nagie ręce,

— T a ł, jeszcze c i  wolnej stopie! — 
rzieiła porywczo. — Gzy mjśliez pan, że 
pańskie kraty i zamki, wymysły pańskie i

pańskich kolegów, pomoc nrwet samego złe­
go ducha wyatarczy, by pokonać Czerwone­
go Biedrzeńea teraz, kiedy jego celem jest 
wydobycie m n i e  z waszych szponów?

Była teraz dumna i ufna. Teraz, kiedy 
nabrała w płuca czystego powietrza, eiedy ją 
doleciał słony oddech morza i wyobraziła 
sobie ie noże w dali, wprost przed nią stoi 
na kotwicy „Sen dnia" z ?ercy'm na po­
kładzie, wydało się jej rzeczą niemożliwą, 
by on nie zdohł uwolnić jej i tych bieda­
ków, starca i dwoje dzieci — których życie 
zawirło od jej własnego życia,

Lecz Ghaurelin parska ąl tylko suchym 
sarkastycznym śmiechem i rzekł:

— Hm! może n ie!,. To, oczywiście, 
będzie zależeć od pani i pani idywidualno- 
ści... ciy też uczuć na dany temat.., i od 
tego, 'ety gentelman angielski zechce wy­
nieść zdrową głowę z całej afery, kosztem 
głów drugich.

M^rguerita wzdrygnęła się, jakby z 
zimna.

— Ach! Widzę — zakończył Ghaurelin 
pogodnie — że pani łatkawa nie objęła 
jeszeze dokładnie sytuaeyi. Ten wywoływacz 
publiczny znajduje się za dileko stąd: iłowa 
jego rozpierzchły się w powiewie wieczornym 
i nie doszły do uszu pan’. Gzy pani przy­
puszcza, że ja i moi koledzy nie domyślamy 
eig, iż cała pomysłowość Czerwonego Bie- 
drzeńca skieruje się teraz ku uwolnieniu 
Lały Blakeney, a przy sposobności równ.eż 
księdza Foucąuet wraz z jego bratankairi i 
przewiezieniu ich szczęśliwie przez Kanał La

Manche? Crtery osoby! . To bagatela dlo 
tego potężnego spiskowe*, który niedawni 
porwał 20 arystokratów z Lyonu.., O, nie 
dwo;e dzieci i starzec to zl mało, by aasza 
zakładniczka była pod pewnem zamknięciem 
i nie mi tłem ich nawet nc myśii, gdy mó­
wiłem, że gentelman apgielski nie zechce się 
ocalić kosztem drugich.

— O kimże więc pan myślał, panie 
Chaurełin? Kto z pana rozkazu ma więc pil­
nować zakładnicz*i, tak wysoko cenionej?

— Gałe miasto Boulogae — odparł po 
prostu.

— Nie rozumiem
— Poznól mi pani wyjaśnić tę rzecz. 

Wcioraj przybył z P a rjż i nrój kolega, ooy- 
w te l Odlot d’Herbois; jest on, podobnie, 
jak ja, ciłonkiem Komitetu Bezpieczeństwa 
Pubiiezaego, którego zadaniem jest dbać o 
dobro Francyi, usuwając tych wszystkich, 
ktćrsy spiskują przeciw prawom i przywile­
jom lrdu Na czele tyeh wszystkich spiskow­
ców stoi oczywiście ten bezwstydny awan­
turnik, k óry przybrał miano Czerwonego 
Biedrzeńea, Dosyć on już narobił kłopotu 
rządowi francuskiemu swojemi próbami— u- 
wieńcionemi zresrtą zwykle powodzeniem, 
przyznaję udarem liecla dn?xnej sprawiedli­
wości, którą uciśa:ony nar^d ma prawo wy- 
zorywać na swoi.h Uranach i zdrajcach.

— Czy koniecznie trzeba tej rekspdu- 
Incyi, p?nie Chaurełin? — zapytała niecier­
pliwie.

(Ciąg dalszy nastąpi),

V
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0. II. 271/20/1. Przeciw Franciszkowi 
Morasiewicz i Józefowi Morasiewicz, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Buczacza przez 
Mikołaja Jacaka z Buczacza poiew o wyłą­
czenie 11/24 częśń parć. bud. lk. 1013 i 
pgrt. lk. 790 i 791 w Buczacza połoioajm  
z maątku spadkowego ś. p. Julii Jacuk i 
uznanie prawa włusności do nich m  rzecz 
powoda. Na podstawie pczwn wyznacza się 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
maja 1920 godz. 8 rano w tut sądzie biuro 
Nr. 5. Celem swzuienia praw Franciszka i 
Józefa Morasiewiezów ustanawia się dr. H en­
ryka Sterna, adwokata w Buczacza, kuratorem

Tenie kurator zastępować będzie ku- 
randów^w rzeczonej Bprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni v sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

powiatowy, Oddział II,
Buczacz, dnia 27 kwietnia 1920. (4428)

Prez. 10 368/20 Notaryusz Julian Jani­
cki przeniesiony ze Żmigrodu do Andry­
chowa zakończ* urzedowznie w Żmigrodzie 
w dniu 28 maja 1920, a obejmuje urząd no- 
taryusza w Andrychowie w dniu 31 maja 1920,

Sąd apelacyjny.
Kraków, dnia 10 mgja 1920. (4417 1 — 3)

O g ł o s z e n i e ,
Dr. Budolf E isinter wpisany zost*ł na 

naszą listę adwokatów z siedzibą w Komarnie.
Z wydziału Izby adwokatów.

Sambor, dnia 7 maja 1920, (4390)

Prez. 2419 18/20 (4391)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezes sadu apelacyjnego w Krat.,wie 
reskryptem z 24 kwietnia 1920 Prez. 9453 
zamianował na zwyczaicą dnia 1 czerwca 
1920 rozpocząć się mającą drugą kadeecye 
s, du przysięgłych *rzy tutejszym sądzie prze­
wodniczącym Trybunału tegei sądu przysię­
głych Prezesa sądu okręgowego Jozefa Do­
browolskiego zaś zastępem ! przewodniczą 
cego sędziów sąiiu clrręgoweg Michała Dzie­
wońskiego Ludwika Kub czka, dr. Eugeniusza 
Geislera, Feliksa Górskiego i dr Henryka 
Gretscbla

Rzeszów, dnia 9 maja 1920.
Prezes sądu okręgowego.

0. III. 108/20/1. Przeciw nieobjętej 
masie spadcowej Katarzyny z Bejów Bary lak 
z Komarna wniesiony został do Bądu powia 
towego w Komarn e. przez Zośkę Szoyt 
z Podzwietzyńca, pozew o aznanie własno­
ści 9/72 części re t ności lwh 1386 gm. Ko- 
marno. Na podstawie wozwa WTZiaczona 
została audyencya na dzień 18 czerwca 1920 
godzina 8 przed południem biuro Nr. 2 Ge 
lem strzeżenia praw nieobjętej masy spadko­
wej Katarzruy z Beiów Barylaz istanawia 
się p Fedka Bary lak* w Komarnie, kura- 
torem

Tenie kurator zastępować będzie w rze­
czonej sprawie na koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki masa spadkowa przeprowadzona nie 
zostanie, lab pełnomocnika nie zamianuje 

bąd powiatowy, Oddział 111 
Komarno, dnia 31 marca 1920 (4440;

Prez, 10.074/20. Notaryu«z dr. 8t»ni- 
sław Stein prreuiesiony ze Sokołowa du 
L'szek obejmuje urzędowanie w Li°zkach 
w dniu 25 maja 1920 r.

Kraków, dnia 5 maja 1920/

Prez 10 074/20 No4ar?usz Franciszek 
Karpiński przeniesiony z Radłowa do Kal- 
waryi obejmuje urięd w in:e w Kałwa yi 
w dniu 5 czerwca 1920 r.

Kraków, in>a 5 maja 1920.

Prez. 10074/20. Notarymz dr Józef 
Nowak przeniesiony z Liszek do Brzeska za­
kończa urzędowanie w Liszkach w dn.a 25 
maja 1920 r., a obeimuje urząd notaryasza 
w Brzesku, w dniu 27 maja 1920 r.

Kraków, dnia 5 maja 1920,

Prez, 10 074/20. Notaryusz dr. St.ni 
sław Wisłocki przeniesiony z Brzeska do 
Krakowa zakończa urzędowanie t Brzesku 
w duiu 27 maja 19z0 r,, a obe maje urząd 
notaryasza w Krakowie w dniu 31 maja 
1929 r.

Kraków, dnia 5 maja 1920.
Prezes sądn apelacyjnego 

(4394 1 - 3 )  Wo l t e r .

L. 2617/1920. Do pełnienia czynności 
prokuratorskich przy karnych rozprawach 
w postępowaniu uproszczonem we Lwowie 
potrzebne są pom-cticze s:ły prokuratorski*, 
do tego celu nadawaliby się na lepiej emery­
towani urzędnicy prokuratorscy Iubsędsiowcy. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela 
prrkurat-r okręgowy we Lw wie ul. Bato­
rego 1. 3 w godzinach od 11 do 12 co­
dziennie.

Prokurator przy Bąśzie apelacyjnym.
Lwów, dnia 11 maja 1920, 4393)

K s m t a i i r s a .
Prez. 4492/20

K o n k u r s .
(4888 2 - 8 )

Przy sądzie okręgowym w Rzeszowie 
i przy sądzie powiatowym w Myślenicach 
są do os8*dzema posady p durzę uników są­
dowych. Podmia o jedną z tych posad lub
0 inuą wsku ek przeniesienia opróinić się 
mogącą naleiy wnosić do dnia 31 maja 1Q20 
w drodze słutbowei do Prezesa sądu apela­
cyjnego w Krakowie.

Kraków, dnia 6 maja 1920-
Prezej sąda apelacyjnego 

Wo l t e r .

L. 8178/IY. (4381 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu,

Celem n»dania posad i tałych ilng szkol­
nych przy państwowym gimnazyum realnem 
w Chrzanowie i przy paóstwowym gimua- 
zyum w Czorikow-e. ogłasza Bada szkolna 
krajowa niniejszem konkurs z terminem wno­
szenia podań do duia 15 czerwca 192U r. 
Do tych posad przywiązane s* następujące 
pobory: płaca etato»a po myśli ustawy
z dnia 25 (tycznia 1914 r. Dz. u p nr, 16 
dodatek aktywaluy po myśli art. III. § 1 
ustawy z dnia 19 lutego 19U7 r. Dz, u. p. 
Nr. 34, omz wszystkie przypadające wojenne 
dodatki droży żniane, przy: nane przez b. rząd 
austryacki, b Komisyę Rządzącą oraz prze? 
Władze polskie, tudziei ewentualnie wolne 
mieszkanie służb, w* w budziku szkolnym.

Z posadami temi są połą zone wszelkie 
obowiązki sługi Jzkol tego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, gabinetów, kancelaryi, 
sali Konferencyjnej, utrzymywanie ponądku
1 czystości wewnątrz i zewnątrz bulynku  
BzkoUego, tudziei wszystkie cjynaosci zwy­
kłego stróia domowego, jak rąbanie i no­
szenie materyału opałowego, palenie w pie­
cach. zamiatauie śniegu i t. d Ubiegający 
się o te p sady ma wykaz* ć:

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie którą udowodnić n a l i y  
przędło tonem świadectwem szkolnem 
ukoń zonych przyrajmniej dwu klas 
szkoły rowszechaej i własnoię-zną 
próba pisma,

2 uzdolnienie fizyczne do pełnien;a 
obowiązków sługi szkolnego, wyka­
zane świadectwem lekarz- rządowego,

3. nieprzekroczony 45 rok iye a w do­
wód czego naleiy przedłożyć me 
łrykę urodzenia 

Nadto ntlety  przedłoirć:
1, świadectwo moralności i pi a domyślności 

politycznej, wystaw one przez właściwą 
władzę, jeżeli petent nie pozostaje 
w służbie publicznej,

2. wszystkie świadectwa z dotychczaso­
wego zatrudnienia petenta.
Poaania zaopatrzone w pswyższe doku- 

menta n»l*-ży wnieść w oznaczonym terminie 
do Bady szkolnej krajowej na ręce dyrekcyi 
odnośnych gimnazjów, a jeżeli ubiegający 
się pozostaje w służbie publicznej, za prśre- 
dnictwem swej przełożonej władzy % d łą­
czeniem wyd*n.ej przez nią opinii służbowej, 
również na ręce odaośnyeh dyrekcyi.

Zaznacza s'ę, żs p>-zy nadaniu tych po 
rad będą mieć sierwszeństwo wysłużeni pod­
oficerowie, posiadający wymaganą powyżej 
kwalifikację i zaopatrzeni w przepisany cer­
tyfikat, który uprawnia do ubiegania się o 
posadę w państwowej słazbie cywilnej.

Bida szkolna krajowa.
Lwów, duia 2 maja 1920.

L. 839/Y.
Ogłoszenie konkursu,

(4306)

Bada szkolna krajowa cg tasza konkurs 
na pos»dę nauczyciela przedmiotów zawodo­
wych a mianowic e technologii, maszyno­
znawstwa rysunków rzutowysh i zawodo­
wych tudiież kalkulacji przemysłowe;, w pań­
stwo, ej azkole zawodowej przemysłu żela­
znego w Sałkow:eacb i na taką saną posadę 

państwowej szkole zawodowej ślusarstwa 
b wiątuikach.

O posady te ubiegać się mogą isżynie 
rowie budowy maszyn i absolwenci szkół 
przemysłowych.

Isżymerowie mogą uzyskać Y>II k) , 
a absolwenci szkół przemysłowych IX. klasę 
rangi z możnością zaliczenia im czasa spę­
dzonego po ukońezenia studyów w irakty<-e 
zawodowej do wymiaiu dodatków pięcio­
letnich i d i emerytury.

Podania należy wucbić do Rady stko’nej 
krajowej przez dyrekeye szkół zawodowych 
w Sułkowicach względnie w Świątnikach, 
najpóźniej do końca maja 1920.

Do podań należy załączyć świadectwa 
z odbytych Btudyów i praktyki zawodowej 
todzitż krótki opis życia. Posady te będą 
nadane z dniem 1 września b. r,

Bada szkolna krojowi.
Lwów, dnia 6 maja 1920. (4396)

Prez. 15570 4 UD/20 (4366)
K u n k n r s .

W urzędzie depozytów sądowo - cywil­
nych we Lwowie opróżniła się posada pra­
ktykanta z adjutnm rocznych 600 koron i 
'dyowi dniemi dodatkami droiyźnianymi.

Ubiegający się o tę posadę wniosą udo­
kumentowane podania najpóźniej do dnia 25 
maja 1920 do Prezydynm sądn apelacyjnego 
we Lwowie,

Prezes sądn apelacyjnego.
Lwów, dnia 8 maja 1920.

L. 8192/IY,
Ogłoszenie konkursu.

(4403)

Rada szkolna krajowa ogłasza niniej­
szem konkurs celem obsadzenia następują­
cych posad w państwowem gimnazjum 
w Czortkowie:

1. dyre. tora, — do tej posady przywiązane 
rą pobory w myśl ustaw z 19 września 
189o r. »z. p. p. Nr. 178 i z 23 lu- 
togo 1907 Dz p. p. Nr. 55;

2. rseerywistego katechety religii rzymsko 
katolickiej;

3. dwie p o tn y  rzeczywistych nauczycieli 
filologii klasycznej jako przedmiotów 
głównych;

4. dwie posady rzeczywistych nauezycieli 
języka polskiego jako przedmiotu głó­
wnego;

5. jedsą posadę rzeczywistego nauczyciela 
języka nowożytnego (francuskiego, an­
gielskiego, względnie niemieckiego) jako 
przedmiotu głównego:

6. dwie posady rzeczywistych nauczycieli 
historyi i goografii jako przedmiotó 
głównych;

7. dwie pocady rzeczywistego nauczyc;ela 
matematyki i fizyki jako przedmiotów 
głównych;

8. jedsą posadę rzeczywistego nau zyciela 
historyi naturalsej jako przedmiotu 
głównego.
Dc posad ad 2—8 przywiązane eą po­

bory w m y ś l  UBtaw z dnia 19 w r z e ś m a  1898 
Dz. p. p. Nr. 178 i r dnia 24 l a t e g o  1907 
Dz. p. p. Nr. 55,

Podania zaopatrzone w dokumenty i do­
kładnie wypełnioną tabelę kwalifikacyjną 
należy unosić za pośrednictwem władzy 
przełożonej do Bady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 30 czerwca 1920,

Bada szkolna krajowa,
Lwów, dnia 12 maje 1920.

L. 7999/IY.
Ogłoszenie ronLwBU,

(4404)

Racu Bzkolna krajowa ogłasza niniej­
szem konkurs eeiein stałegc obsadzenia na­
stępujących posad w upaństwowić się mają- 
cem gimnazyum ieńBkiem im. nról. Jadwigi 
we Lwowie z poborami według norm obo­
wiązujących :

1 posada dyrektora,
2 dwie posady nauczycieli (lek) języka 

polskiego i języka nowożytnego (sie- 
mieckidge lub francuskiego) jako przed 
miotów głównych;

3 dwie posady nauczycieli (lek) filologii 
klasycznej jako przedmiotu głównego, 
t  języka polsjtiego jako przedmiotu po­
bocznego ;

4. jedna pos.Ja nanczycidla >lk • języka 
niemieckiego i języka łacińskiego j*ko 
priedmiotów głównych, ewentualu-e 
jęzika niemieckiego jako przedmiotów 
pobocznych;

5. dwie posady nauczycieli (lek) historyi 
i geografii jako przedmiotów głównych;

6. dwie posady nauczycieli (lek) matema­
tyki i fizyki jako przedmiotów głó­
wnych, ewentualnie matematyki i chemii 
lako przedmiotów głównych, fizyki jako 
przedmiotn ponocznego;

7. jedna posada nauczyciela (lki) nauk 
przyrodniczych jako przedmiotów P°" 
bocznych;

8. jedna posada nauczyciela (lki) rysun­
ków odręcznych;

9. jedna posada nanczycielą religii rzymsko­
katolickiej ;

10. jedna pnBida terowana,
Podania o te posady należy wnieść do 

dnia 15 czerwca drogą urzędową przez prze­
łożoną dyrekcyę.

Rada szkolna krajowa 
Lwów, dnia 4 maja 1920.

Prez. 15595
K o n k u r s .

(4367)

W sądzie okręgowym w Tarnopolu bę­
dzie obsadzona posada prowadzącego księgi 
gruntowe, ze systemizowanymi poborami 
IX, klasy rangi.

Ubiegający się e tę, lub o takie same 
posady, które opróinić się mogą w innych 
sądach okręgowych, wniosą podania kompe­
tencyjne w drodze słsibowej do dnia 30 
maja 1920 do Prezydyum sądn apelacyjnego 
we Lwowie,

Prezes sądu apelacyjnego.
Lwów, dnia 9 maja 1920.

W y r o k i  p r a s o w a
Pr. 80/20. (4251)

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądziei 
ie  treść czasopisma .Chwila" nr. 469 z dni* 
6 maja 1920 w artykule pod tytułem: .De- 
kltracya ukraióska w Bprawie ubład i solsko- 
ukraińskiego* w całości łącznie z tytułem, 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a u k.< 
uznał dokonaną w dniu 5 maj» 1920 konfi 
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zui 
szczenie całego nakładu i wydał w my^ 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 6 maja 1920.

Pr. 81/20 (4250)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Trybuna Polska* nu­
mer 103 z dnia 6 maja 1920 w artykule pod 
tytułem: „Ukraińska ra^a n^yoptlua  prote­
stuje przeć w traktatowi z Polską* w całości 
z wyjątkiem tytułu, zawiera znamiona zbrodni 
z § 65 a. u, k. i występku z § 302 u. I 
uznał dokonaną w dniu 5 mrja 1920 konfi­
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczr 
nie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniani* 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 6 maja 1920.

E d y k ta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 1Y, 104/19 (3). Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci Jóref* 
Bożkr. Józef Bożek syn Antoniego i Teresy 
z Jaworkcw z Na - sta, powołany w czasie 
mobilizacji w r. 1914 do Błużby wojskowej 
przy 40 pułcu, brał następnie udział w wal­
kach w Karpatach ua froncie ressyjskim 
Według prijBięzonych zeznań świadków Ja­
na Domaradzkiego i Jana Ochaba, Jóief Bo­
isk padł w styczniu 1915 w czasie walk *  
Karpatach. Wymienieni świadkowie oraz Ma­
ciej Banaś widzieli na drugi czy na trzeci 
dzień po walce zwłoki Jozefa Bożka i rozpo­
znali je dobrze, gdyż Józefa Bożka znali.

Gdy wobec powyższego jest p?awdopo- 
dobiiem, ie osoba wymieniona poniosła 
śmierć przeto zarządza się na wniosek Te 
redy z Jaworsów BoiLowej postępowanie, 
celem udogodnienia zaszłej sn er-.i, a zan- 
z<-m ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 1 
kw etnia 1920 albo sądowi albo p. Franci­
szków' Chmielowi, wójtowi z Naw 'ia, które­
go ustanawia Bię kuifctorem, udzielono wiado­
mości o zaginionym

Po upływie powyższego ezasokresa i po 
przeprowadzenia doWoaów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddz. YII.
Tarnów, 24 listopada 1919. (4384 2—£)

i
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4% Pożyczka hipot. król. stoł. miasta Lwowa z roku 1911.

XIX. Losowanie
(4365)

47o ubligacyj pożyczki hipot. król. s to ł. m iasta Lwowa
z roku 1911.

dnia 1 maja 1920.
Serya I . po 10.000 kor.

Nr. 228.
Serya I I .  po 5000 kor.

Nr. 123, 164, 386.
Serya I I I .  po 1000 kor.

Nr. 273, 711, 850, 1209, 1608, 1775, 2056, 2450, 2988.
Serya IV. po 500 kor.

Nr. 1051, 1474, 1688, 1762.
Serya V. po 200 kor.

Nr. 741, 788, 961, 1044 1073 1454, 1506, 1655 1730, 1777 1806 2160, 2209, 2227,
2313, 2367, 3114, 3261 3530, 3856.

Serya V I. po 100 kor.
Nr. 37, 105 194, 534, 589, 784, 947, 990, 1229.

Płatue unia 1 sierpnia 1930.

Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Numer
p ł a t n y

1 lutego 1 8:erpnia

Serya I . po 10.000 kor.

3 1918
36 1917 --

319 1919 --
321 1918 --
369 1920 --
491 ““ 1919

Serya I I .  po 5000 kor.

53 1920
124 -- 1919
312 1920 —
360 1919 —
529 -- 1919
632 -- 1918
657 -- 1919
662 1919 —
684 1919 --

Serya I I I .  po 1000 kor.

183 1919
258 -- 1919
279 1920 _
458 _ 1915

1287 1919 --
1556 -- 1919
1686 1916 --
1949 1920 --
2042 1920 --

Numer
p ł a t n y

1 lutego 1 sierpnia

Serya I I I .  po 1000 kor.

2082 1919
2106 1920 --
2112 — 1919
2131 -- 1913
2301 1919 v ...
2328 1920 --
2430 — 1917
2469 1920 --
2497 -- 1919
2554 -- ly l8
2628 1920 —
2715 1920 —
2795 __ 1914
2848 — 1919

Serya IV . po 500 kor.

126 1919
228 1919 —_
447 1920 —«
493 1919 ---
743 1920 --

1039 --  ' 1919
1311 1919 —
1529 1919 —
1645 .-- 1919
1764 -- 1918
1778 1918 --
1780 -- 1919
1804 -- 1918
1893 -- 1918
1912 1919

Numer
p ł a t n y

Numer
p ł a t n y

1 lutego 1 sierpnia 1 lutego 1 8'erpnia

Serya V. po 200 kor. Serya VI. po 10<1 kor.

37 1920 12 1919
84 1917 -- 40 1914.

224 1919 94 1920 _
252 1915 -- 198 _ 1919
262 1919 -- 202 _ 1917
266 1919 — 216 1918 —

B267 1918 — 234 1920 _
£330 1920 -- 268 1920 --

380 — 1914 306 1919 _
487 1920 -- 397 -- 1918
551 1920 -- 458 1915 _
561 — 1919 470 1920 _
587 1920 --- 607 -- 1919
653 — 1919 639 1920 _
676 1920 -- 652 1918 _
737 1919 -- 676 1919 __
763 — 1914 689 1919 —
791 1920 -- ~ 813 -- 1919
804 1920 _ 826 _ 1919

*850 1920 _ 1034 1919 _
892 1920 -- 1147 1917 —

1109 -- 1917 1157 1917 —
1142 1919 -- 1163 1919 --
1216 -- 1919 1328 -- 1919
1258 -- 1919 1339 1917 ---
1304 1920 -- 1459 -- 1917
1313 1919 - 1 1461 1915 _
1348 — 1919 1494 -- 1917
1586 — 1919 1521 -- 1919
1602 1920 -- 1524 1920 --
1673 — 1919 1553 1919
1744 — 1919 1664 1917 —
1768 1919 -- 1683 1920 --
1837 — 1919 1691 -- 1917
1909 — 1918 1748 -- 19x8
1939 1920 -- 1751 -- 19i9
1986 1920 -- 1798 1920 _
2032 — 1919 1896 1919 __
2084 1919 -- 1961 -- 1919
2130 1920 -- 1973 1920
2147 — 1918
2153 1916 --
2243 1920 --
2259 — 1919
2298 — 1918
2502 — 1917
2610 — 1919
2645 1919 -- 1?
2663 — 1919
2718 — 1916
2733 — 1919
2765 — 1917
2978 1920 —
2980 — 1919
3127 1920 —
3195 1919
3290 1920 —
8394 — 1919
3397 _ 1919
3404 1919 --
3507 1919 --
3610 1916
3611 1919 --
3677 1920 --
3836 1920 --
3871 1929 ! —

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  
^wiązka kredytowego w Komornie, Stiw. zurej. 
* ogr, poręką, odbędzie się dnia 30 maja 1920 • 
godzinie 5 popołudniu * następującym porządkiem 

dvem ym :
1. Olczytinie protokoła z ostatniego Walne­

go zgromadzea a,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i ra­

chunków zz r. 1919.
3 Wniosek komisyi rewizyjnej na udzielenie 

Dyrekcji absolutoryum.
4 Wnioski członków.
W razie b'»ku kompletu następne Walne 

Zgromadzenie odbędzie się o godzinie 5 30,
Związek kredytowy w Komarnie.

S ek retm : Prezes:
Or. F r. Radlewski, w. r, Stanisław Bal, w, r.

4401

PR ZED SIĘB IO R STW  O,

TECHNICZNO*
H A N D L O W E
we Lwowie, ul. Lwowska 48 

d o s t a r c z a
Motory D iesel
» - i benzynowe » -

T A P I € E B S K I £  N O W O Ś C I
f rancusk ie  1 ang ie lsk ie

p o l e c a  od 1904 roku istniejąea firma 
S . W  E 1 3  S , L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  I. 2 .

Wszelkie roboty tapicerskie wykonuje staranuje i po umiar­
kowanych cenach. — Na składzie posiada olbrzymi wybór 
t*pet, sztukaterye, dywaniki tapetowe, materace włosienne 

i t. p. ozaoby tapicerskie.

wykonuje 
A — : pod najkonzyst- A
R niejszyml warunkami ■

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE

Transporty MIĘDZYMIASTOWE
jakoteż wszelkie 

D O W O Z Y , S P E D Y C Y E , O C L E N IA
I UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE

Zastępstwa we wsiystM miastaek kraju 1 zagranicą
C 2 A . E N I E C I C I E G O  L .  3 .

NAKRYCIA STOŁOWE'trebn
3403 poleca

Antoni Halskl S o b lo s K le g o  3 .

Nr. 17.225f l  4405
Intendamturs. dowództwa okręgu ge«. Lwów

L I C ¥ T A C 1 A ^
W dniu 20 moja 1920 o godzinie 10 odbę­

dzie się w Filii w m tztów  i składów t borowych 
ni. Janowska 21, licytacja wybrakowanych 12 wo 
zów krajowych, 15 przodów bez kół i 5 tylników.

Odbiór materyałn natychmiast po złożeniu 
wylieytowanej kwoty.

Wadynm d'a keżdego reflektanta 100 Mk, 
Lwów, dnia 10 maja 1920.

Za Bzela intendantury: 
Lang, major, m. p.

Za złoto, srebro, brylanty, złota zegarki
plącę najwyższą cenę. — 8. A L T H O L Z

zegarmistrz, paeaż Hawomana 5,

Wydział spraw aprowizacyjnych dla Mało­
polski we Lwowie, plac Smolki 5, rozpisuje ni 
niejszem

K O N K U R S
na szereg posad kategoryi płac od VI. do XI. przy 
urzędaeb aprowizacyjnych we Lwowie, Krakowie, 
Tam polu i Stanisławowie.

N» po ady urzędników konceptowych w ym a­
gane Btudya praw nicze, z eonajmniej dwoma eg ia 
urnami, na inne posady Btudya średnie, względnie 
niższe.

Podania, zaop trzone odp;sami metryki nro- 
d enia, certyfikatn przynależności, świadectw Etn- 
dyów, oraz dotychczasowej praktyki, oraz opisem 
przebiega życia, wnoaió do 31 maja 1920 do Wy­
działu spraw aprowizacyjnych dla Małopolski we 
Lwowie plac Smolki 5, t  wymieniem pożądanych 
rozejść służbowych.

Kandydaci, pooiadająey praktykę odbytą przy 
władzach administracyjnych, będą mieli pierwszi* 
stwo w otrzymaain posad, które zostaaą n id ine 
stosownie do kwalifikacji.

Z W ydziału spraw  aprow izacyjnych 
dla Małopolski. 4185 1—8

Mydia toaletowe
k r a j o w a  I z a g r a n i c z n a

poleca

Hurtow nia firm y

M i c h a ł  H a c k e l
Lwów, ul. Kazimierzowska 4.

R A T U JC IE  W Ł O S Y !
Psycho-frenolog Bzyller-SzkoL 
nik (autor prac naukowych) 
wszystkim cierpiącym na łu ­
pież i wypadanie włosów, wy­
syła cenne wskazówki i rady 
bezinteresownie. Adresować: 
Fsycho - F renolog Szyller- 
Szkolnik, W arszawa, P ię ­
kna 25 róg  M arszałkowskiej.

2—3

(Lem em , Gips, tylko wago- 
v  nowo poleca „PIL0T“ — 
Lwón, Batorego 4. 3239 13 —20

/G arderobę m ęską, dam ską,
vA dziecięcą oraz firanki, por- 
tyery, dywany kupuje i sprze­
daje sklep iUISEKWA, ul. 
Chorążczyzna 15. 4441 1—20

Poleiyncze e c e iB la n e
„ S u ity  Lwowsklsj"

nabywać można
w Ekipedyeyi „Ga^ 
*ety Lw ow sk ie j^  
oi. Czarnieckiego  

L  12, parter.
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i a r  i n a
w ęgiersk ie i austryack ie  E d m u n d a

P O  N A J N IŻ S Z Y C H  C E N A C H  PO F.ECA - - 

Handel Herbaty i linwy

R l E D L f l
W E  L W O W IE , U l .  R U T O  Y /S  K IE GO L. 3 .

Codziennie Koncert 14-tu wybitnych wirtuozów. 
lii została otwarta, zupełnie odnowiona, wspaniale urządzona

Kawiarnia City
u zbiegu ulicy Sykstusk iej I L e g io n o w i

s c h a d z k i  P T . K u p c ó w ,  P r z e m y s ł o w c ó w  I O g ó łu  O b y w a t e l s t w a .

ZNAKO M ITE N A PO JE GORĄCE i CHŁODNIKI,
O liczne zaszczytne odwiedziny n p ra jz a  - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - /

W

Niniejszem podajemy, że z dniem 30 k w i e t n i a  1920 
stan naszych listów hipotecznych wynosił:

2 0

listy h ip o teczn e ................................... K 82,923.800*—
listy hipoteczne . . . . K 119,153.500*—

4°
41

K 202,077.300*—
Książeczki wkładkowe na okaziciela .  K 28,523.699 30
W kładki na rachunek bieżący . . K 27,212.134*86
Asygnaty k a s o w e ................................... K 202.930*—

( P r z e d r u k u  n  e pJao i tpy) .

Akcyjny Bank Hipoteczny

I M ASZYN Y lo P IS A N IA  |
^ ^  w ea  K ila  l r  i-i rsfira .t>  t  a. 1 t  ■la c h -o -w a n l a,, łcopioxv-& i..u.ia 1 t . p . 

naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne ua

f rawki uskuteczni, natyeh niast na miejscu. Fupuje 
sprzedaje umywane maszyny. — Pierwsze specyalne 

warstatj Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik). 
1469 L . J  L W  O R S K I .  25 -50

Hnrtoffnia modo'u sztuczrycu środków słodzących 
L u d w ik  H o sz o w sk i

L w ó w ,  j d .  A k a d e m ic k a  I. 3 .
z a w i td a m iy ,  i«= B j L d i T a - ł  .* * e h  a r y  n y  z \  nas 

ro r p o c z ^ u a  z • i i - m  14 in a  -  b. r.

g  A k c y j n y  S j ; ] k  H i p o t e c z n y
L/e L .w ow ie.X  

; ;
j r  F l i - J E .  E K S P O Z Y T U R Y :

w  K r a k o w ie ,  I w  S t a n i s ł a w o w i e ,  C
#*V w  C z e r n io w c a c h ,  w  P o d w o ł o c z y s k a c h ,  # 4

w  T a r n o p o lu , w  N o w o s i e l l c y .
Kapitał akcyjny 30 G00 G00 Kor. Rezerwy 21,629100 kor.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

K A N T O R  W l l l I M l  p rzy jm uje zgłoszenia ua
5  p r c .  P o l s . 4 : ^  P o ż y c z k ę  P a ń s t w o w ą

r a  oryginalnych warunkach 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym 

kursie dziennym, me licząc prowizyi
Zlecenia gi słdcwe

uskutecznia się pod naj przy stępi iejszy mi warunkami i udziela wszelkich in- 
lormacyj co do pewnej i korzystnej iokaoyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się bez pot; <,fcen a prowizyj. U b e z p i e c z e n i e  

losów przed straty z powodu wylosowania.
Oddział Depozylo ary

przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od Mp. 3U0. Kwoty do Mp. JiuOU wypłaca bez wypowiedzenia.

S Jiowki Depozytowe
wynąjm nje za opłacą roczną.

Przedruku nie płacimy.

X
X
X

I
X
X
I
ixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie
Slow* rzyszeuia sądowy ch urzędn ików  kancelaryjnych, 

Apelac ] i Lw ow sk ie j we Lw ow ie  

odbędzie się w gmachu Sądu karnego przy ul Batorego I. 3 Sala N.r 2 
dnia 6 czerwca 1920 godzina 9 3 0  rano.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Piezesa z działalności Wydziału za okres ubiegi/ od ostatniego 

Walnego Zgromadzenia licząo.
3. Sprawozdanie _omisyi rewizyjnej o stanie mąjątku Stowarzyszenia.
4. Sprawa przyjęci? na członków zwyczajnych ofioyantów i pomocników kaneelaryi 

sądowej Jo Stowarzyszenia . ewentualna zmiana statutu z tego powodu.
5. Wmoski ozłonkow w myśl statutu § ż4 ustęp ostatni, piBemnie najpóźniej na 3 

dni przed Walnern Zgromadzeniem do Wydziału Stowarzyszenia zgłoBić się ąee.
O wzięcie jak najliczniejszego udziału w Walnem Zgromadzeniu PT. Członków 

uprasza
Wydział.

Czas odnowić przedpłatę!
m 
m 
m 
mBANK KUPIECTWA POLSKIEGO

- ■ « «*• • - m p ~

ż , na  ̂mocy^zezwo] enia Ministerstwa Skarbu z 11 grudnia 191  ̂ podwyższa kapitał 
akcyjny do wysokości

^ U ę O O ^ . h i O ' 3  M f l i  | i .
w  akcyack nominalnej wa> tośui po 200 Mk p., które dotychczasowi akcyonaryusze 
mogą, nabywać po kursie 250 Mk., uowi subskrybenci po kursie 2 /5  Mk za sztukę.

W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 25 kwietnia 
1920 Bank ma zamiar w  najbliższej przyszłości podwyższyć kapituł do

1 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M k  p .
po kursie, który później zostanie ustalony.

Z a rok 1&18 Bank wypłaci! 8°j0 dywidendy. 
Z a rok 1919 B ank wypłacił S°,0 dywidendy. 
Obecnie skarb P ań stw a  rozpisał sub&JŁybcyę na pożyczkę państwową*

a podpisywanie tej pożyczki jest najpilniej? zym obowiązkiem każdego obywatela. 
Ażeby Szanownym refłektantom na akcye Banku ułatwńć tern wydatniejsze 

spełnienie tego obowiązku, Bank Kupiectwa Polskiego postanowił tytułem wpłat na 
akcye oDecnej emisyi, jak również tytułem przedpłaty na akcye zamierzonej emisyi, 
przyjmować t a k ż e  

te subskrybcye długoterminowej i krótkoterminowej 5j0 pożyczki państwowej 
z roku 1920, k córę będą dokonane we własnych Oddziałach Banku:

#

i

i
9
•
9
9
9

h HAKÓW, Pijarska i. 2.
UDaŃśK, Dom własny, WoilweheŁstrasse 1. 27. 
LWuW, liom w ł a s i i y ,  ilulicka 1. 19. 
LUBLIN, krakowskie Przedmieście i. 27.

PliZEMYŚL, Dom wługLy, Plac na Bramie. 
SA N  Uh., Dom własny, ui. kości us/, Li. 
WAKSZAWA, (dom własny w rekonstrukcyi) chwilowo 

Szkolna 10.
Zarząd.

% Drutami Wł.

W W M W 4  W M W M W *

mm Jóiet* ZiembutBki«go.
i W f f l l  • W M *  l A W m l  ■ • t l i i a l f l


